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(Dokończenie). 


Koalicja wszelkiemi siłami prze Ku odbu- 
aniu Rosji burżuazyjnej, i anperjalisycz. 
W braku materjału ludzkiego posiłkuje 
m. in. narodami „wyzwoloaymi”, Wyzwo* 

w usiach polityka  kmperjalistycznego 
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endeckie. Nie. Wojna polsko-bol- 
łego milcząco się na nią godai. Gdyby Polka 


? jej własnych potrzeb i interesów. 


Á „Ale jednocześnie umiemy kryty- 
ie patrzeć na zjawiska 
NE i traktować je z punktu widzenia interesów 
Poszczególnych czynników. Maniiest z doia 5 
pólopada 1916 roka byl dla: roawojii oprawy 
ski aktem dodatnim i partją nasza uznała 
© Ale polityka okupantów miała w nas naj- 
siala WIOgA, ponieważ była (i być mu- 
) zaprzeczeniem niepodleglości naszej. 


„„_, Analogicznie powiadamy teraz, że ule 
Polityki naszej wobec koalicji na nieo- 
in, aiio może nas narazić straty. Pedłureśla- 
ke że Polska z chwilą odrzucenia bolszewi. 
w od granie Rzeczypospolitej niema żadnego 
Polaka i dalszego prowadzenia wojny » Rosia. 
e „a Jest w walce tej stroną zwycięską, mo 
pr Więc bez uchylenia godności swej nawiązać 
|” pokoju, opartego na zasadach odezwy 
eńskiej Naczelnego Wodza. A któż będzie 
oba wobec opinji świata oałego odrzucić po- 
k p propozycje? I czyż jest inne wyjście 
kład etego koła wojny nieustannej, aniżeli u- 
"raj pokojowe? Przecież o wyprawę na Mo- 
Być W celu połączenia się z Kołezaliem ma- 
Rerin SA tylko bohaterzy pióra z zedakoji èn- 
"E rosa rw. ya 8. * k 
Man ażeby edobyć się na czyn Smddy, samo- 
Polit Y, trzeba zerwać a całą dotywhozasową 
EA trzeba wreszeio pomyśleć o polityce 
Bo mati, i wyłącznie interes państwa połskie- 
Polski oaa na względzie. A interes państwa 
ny Pn w stosunku do' Rosji, wręcz przeciw- 
eresowi koalicji, zgodny jest z interesem 
tkich narodów, któreby w razie zwycię- 
a Kołcząka, znowu wpadły pod jarzmo mo 


skiewskie. Polską nie jest więc osamotnion 
w tej sprawie, 

Polska musi się zdobyć na iniejatywę w 
tym kierunku, nie zważając na żadne trudno- 
ści, jak zdobyło się na inicjatywę własną Na- 
czelle Dowództwo armji polskiej. Tylko twór- 
cza, samodzielna polityka — w danym wypad- 
ku: szybkie zakończenie wojny i porozumie- 
nie się sąsiednich narodów, 
wspólnym wrogiem — może postawić Polskę 
w rzędzie mocarstw pierwszorzędnych, może 
ugruntować jej autorytet, nie mówiąc już o 
bezpośrednich korzyściach materjalnych, zwią: 
zanych z zakończenićm nieszczęsnego stanu 
6beenego.. -` 


zagrożonych 


Polska niema interesu w obalaniu bolsze- 


wizmu. Tak jest. Ale obok Polski istotnej, je- 
| jedynem zadaniem inspektora rolnego, powo- | tych fabryk tak samo będzie niższy 


dynej, która może się osłaó w dziejach nad- 
chodzącego świata, istnieje zgniły osad Polski 
zbutwiałej, obok Polski pracującego robotni» 
ka i chłopa — Polska zbankrutowanej szlach- 
ty i spodlałego mieszczaństwa. I oto te prze- 
żyłki niewoli naszej ocknęły się pewnego pięk- 


| nego poranku w.. Niepodległej i Zjednoczo- 


nej. Ano, dobrze pod opieką orła białego jak 
każdego innego, byle... kabza nie ucierpiala. 
Gdy się zaś przekonali, że-w wolnej Polsce 
zanosi się na to, że ma być „gorzej”, niź za 
Hurków iBismarcków, zapalali gorącą urłością 
do.. demokracji Zachodu, . jako prołektorki 
Kołczałza. Poparcie, jakiego doznaje polityka 
kcałicji w stosunku do Rosji ze strony Dmow- 
skiego, jest natury wyłącznie reakcji społecz- 
nej. Trzeba sobie uśwładomić-całą doniosłość 
przeżywanej chwili — gdy nawet reakcyjny 
Sejm przeprowadził radykalną reformę rolną, 
a ma przed sobą do uchwalenia jedną za dru- 
gą reformy, które w większej lub mniejszej 
mierae będą klęską dla prawicy — ażeby zro- 
zumieć, że jedynym zbawieniem dla dmęwe 
szczyzny jest powrót reakeji w Rosji. Gdy q- 
dzie o alternatywę: życie lub śmierć, żadn 
ofiara nie będzie zbyt wielka dła utrzymania 
Się przy życiu, Gotów więc jest Dmowski (o 
ile nie będzie unieszkodliwiony) dzielić się 
Bkresami, jak kawałkiem sukna, iederować się 
z Rosją, bratać się z czarnosecińcami słowiań- 
szczyzny, byle uratować endecki „stan posia- 
dania', Chęć odseperowania się Poznańtskie- 
go od reszty Polski, groźba niedopuszczenia 
do wywłaszczenia ziemi w Poznańskiem — to 
klacyezny wprost przykład -walki klasowej, 
której odpowiednikiem jest szukanie ratunku 
u Bołczaka. y 
Powtarzamy: Dopóki ster polityki zagra- 
nicznej znajduje się w rękach Dmowslsiego, 
dopóki lud poiki nie zniweczy fatalnych dla 
Potski zachcianek reakcji, dopóty niemasz Pol- 
ski Niepodległej, którą reakcja ta gotowa 
przetrymarczyć w każdej chwik, 


Dzisiaj, jak od Mt trzydziestu, P. P. S. 


jest jedyną partio, dla której hasło niepodle- 


głości stanowiło i stanowi przedmiot waki i 
akochamia. . Dziś, jak przez. trzydzieści lat 
zmagań się j walk krawwych, a ofiarnych, 
P. P. S. bacznie czuwa mad tym, aby wołność 
naszą nie była igraszką w ręku lokażów en- 
deckieh. Dlatego partja nasza jest najbar- 
dziej zaimłeresówana w tem, aby alera Kołczą- 
kowska spelłzła na niczem. W tym cełu nale- 
żałoby, zdaniem moim, podjąć akcję parozu- 
miewawczą `z rosyjskimi socjalistami. wszyst- 
hich kierunków i za pośrednieżwem wpływo- 
wych towarzyszy Zachodu doprowadzić do 
zgody wśród socjalistów rosyjskich. Nie łu- 
dzę się, aby to poszło gładko. A jednak tak 
dalej być nie może, stan obecny nić meże 
trwać wiecznie, liezyć zaś na rewołucję wszech- 
światową, lub na Kołczaka — godnem jest 
tylko bolszewików i endeków. 

też J M. Borski. 
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Pod naciskiem licznych strajków folwaTcz- 
nych, jak również niezadowolęnia Rady głów- 
nej Związku zawodowego robotników rolnych 
Rzeczypospolitej Polskiej, skierowanego do 
ministerjum pracy, zdobyło się to ostatnie na 
wprowadzenie aieznanego jeszcze u nas urzę” 
du, mianowicie inspektorów pracy w roluio- 
twie. Było to więc jakby przyznaniem się, te 
dotychczasowa czynność delegatów polnych 
mimisterjum niebyla rzeczywiście taką, jaką 
być powinna, | 

Przypuszczam, że będzie to ciekawą rze- 
czą, jeżeli się zestawi i porówna działaktiość 

`| byłych delegatów rolnych z obecnymi inspek- 
torami pracy w rolnictwie, nowymi obrońca- 
mi tak nieziniernie licznej u nas rzeszy pra 
cowników wiejskich. Otóż z góry już muszę za- 
zmaczyć, że działalność panów inspektorów 
pracy w rolnictwie w nicem, nżjzupełniej w 
niczem nie różni się od ich poprzedników, de- 


nym. Domaga się tego przecie poczucie spra 
wiedliwóści państwowej, nakazugącej obronę 
strony słabszej, jaką jest praca, przed uci- 
skiem strony siłniejszej, to jest kapitału To 
powinno być normą przewodnią, wyżyczną tak 
dla inspektorów przemysłowych, jak 4 dla rob 
ch 5 w 


"Taf jedńak siłę mie stało. Rząd obecny ta 
cos nowego, samodziekrego niełatwo się zao- 
bywa, więc też nie próbował nawet zmiemić 
dia. swych inspelstorów. przemysłowych prae- 
pisów, wydanych przez moski ie minister- 
jam przemysłu i banditu w 1903 r., przepisów 
oczywiście z grumkiu przew wnych dzisiejszemu 
duchowi czasu i tem samem slw'ępował dzia- 

| łałność obecnych inspektorów. Ale gorzej u- 
czynił z inspełstorami rofnytni, nieznanymi w 
rządzie carskim, a więc niewspominangmi na- 
wet w kodelssach rosyjgliich. Manisterjum prze- 
| to pracy wydało i opublikowało swoje własie 
„normy wyłączne dla inspelstorów pracy, w tol- 
nicbwke'”, iw i $ tsy 

Zdawałoby się, žo Wa nowo-stworzonego 
urzędu bedą opracowane przepisy w duchu no- 
wym, daisiejszym, zapewniające wszechstred- 
ną opiekę i pomróc pracownikom rołnym, do- 


1 


Redaktor naczelny przyjmuje 
interesantów od 1 do 2 popoł. 


nie odpowiada. 
Teleton 120-13. 


imer miedyńczy 26 fena 


wia Pracy w rakictwie, 


satno i na folwarkach bardzi 
yć ej przez wojnę 


przerabiają mmiej bogate rudy, czy też wydoà 


Za zwrot rękopisów redakcja 


zawo PNE SAI | 


naniu z inmymi, jak i zysk 0 M „ża toi 
se. Zedo z orc) 1 zy bszarnika z zie 
Fiatok 46 > wot. RZA Tp" 


Widocznie właściciele fabryk mniej zastu. 


guja na opiekę ze strony ministerjum pracy, 
niż obszarnicy, dla których jest ono tak bardm 
wyrozumiałe. Prawdopodobnie też dia tych, a 
nie innych względów zostań zamianowani in- 
spektorami pracy w rolnietwie, hrb ich 

cami wszyscy dotychczasowi delegaci rolni mi- 
nisterjum, jako już dobrze umiejący wypełniać 
wskazówki swej zwierzchneści. A prawda, je+ 
den tylko delegat nie został inspektorem pra- 
cy, ałe ten wołał wysuźniej zaznaczyć swo sta- 
mowiske i przyjęł obowiązek w Związku zie- 
mian. Z tych też powodów 
me rozpisuje mżeisterfum pracy kokuńsu na 


= 
em rron ye inspełstorów zbyt szęzit- 
y 1 ograniczony, nieżesny, krępugący energję 
i łułejatywę inspektorów, a co najważniejsza 
jednostronny. Inspektorów tych jest bardzo 
mało w bytem Keðlestwte, a weałe niema ich 
w Poznańsłuem i Galicji, gdzie służba rolną 
siokroć bardziej wpwzyełówana, niż w Eiró 
e. Na stanewiska te muszą też być mia- 
nowane Romietznie i Bobiety, ponieważ; jako 


mio | P a 
tychczas zupełnie tej pomocy pozbawionych, © i ioa naczyłem, znacznie więcej kobiet pra- 


przez to bardziej wpzyskiwanych i m p 
nyeh. A więc, że będą tam przepisy, zaberpie- 
czające pracowułków rołnych od narażenia SiĘ 
na kalectwo przy ebslzgiwaniu powszechnych 
dziś młockarń, słeczkasń, gaiożowników, saar 
alot ba wał kl. przem wyd nie, przyśiało 

omu na myśl nie 

1 boków, i tego 


często powodujgeych. kaleobwo ro > 
zwłaszcza małołetnich. Tymezasem w Wwytycze 
nych mormach ministerjum nie wspomina SIę 
o tem ani jednem słowem, więc też okalecza- 
ły prapownik wiejski mie uzyska 


odszkodowa- 
uła od obszarnika bodaj takiego, jakie uzyska 


pracownik miejski. od fabrykanta. 
Toż samo kwestja zdrowotności mi 
praca dzieci i kobiet nie jest wcale poruszana, 
kiedy fłość pracujących kobiet i dzieci jest 
smacznie więlrszą od ilości pracujących met- 


czyzn, Wszystko ło dła ministerjum jest 
rzeczą podrzędną, matemiast bardzo drobia- 
zgowo przepisuje oto swym i $ 


(inspektor rolny zwracać pilną uwage n 
ozy służba pracuje na fołwarku z glebą Szczer- 
kowa, czy losową, lub czy fotwark był przez 
"wojnę bardzo, czy też mało zniszczony, aibo 
czy folwark położony jest dałeko od Łodzi, 
Piotrkowa i Warszawy i t. d. Oto ministecjum 
pracy poleca swym inspoktorom rolnym, aby 
| starali się obniżyć wynagrodzenie pracowni- 
ków na folwarkach 2 ziemia mojej żyzna, tak 


| 
stopień | 
| 


n 
$ 


rolnych wyłącznie tylko do , 
zbyt długo przeciągającego się strajku drogą | 


cuje w zolnżetwie, niż mężczyzn. Kobieta - in- 
spektor będzie mogła o wiele lepiej porozu- 
mieć się z pracownicą rolną, zaś pracownikom 
raltym tak samo jak j mężczyzna - inspektor 
może dopomóc i poradzić. Słusznie więc mo* 
tna domagać się, aby odpowiednio mzdolniona 
kobłeży zatmowały miejsca inspektorów pra- 
cy tak febrycznych, jak również i rolnych. Do- 
tychczasowy | mianowania inspektorów 
pracy tylko z pośród inżynierów i 
powinien być stanowczo zmieniony. Wszak za- 
a 1 i praey jest opiekowanie się 
rokotnikiem, mie zaś ułepszanie czy 
wanie maszyn lub projektowanie różnych me- 
goracy] rolnych. Inspektor must znać budowę 
całego życia robotniczego, na: budowie zaś ma“ 
Szym, przy których robotnik życie swe | 
może się znać bardzo mało, a nawet i weala 


nie znać. Nie wyższe więc fachowe wykstak 


cenie powinno być lrwatifikacją do 
iejsea inspektora pracy, tecz jego dolda am 


w najskromniej nawet wynagradzanym robof: 
siku, roeal tak mało wyrobionym jeszcze 
robotniku rolnym. Słowem należy rozszerzyć 
obowigziid inspektorów, zwłaszcza rólnych, nie 
zaś ograniczać ich, jak to obecnie ma miejsce 
do rok pośredników w pogódzeniu się zwa: 


nionych stron. 
A dziś przecie wysyła sią inspektorów 
Ji} h } ia 


wmęewy.ipergyazji, a czasami i groźbą, lecz: 


s E a NY, A 
Żaden bodaj jeszcze inspcih'or nie został wy- 
delgowany do zbadania wa: unków pracy mie- 
strajkujących robotników. A takie właśnie |- 
przedewszystkiem zadanie powinno być in 
spektorów pracy. 


Na marginesie. 


awsze mi się zdawało, że w naszych 
„dźwignął sprawę polską z otchłani 
zapomnienia” Józef Piłsudski, dla którego też 
cały naród żywi za to cześć najgłębszą, polą- 
czoną z serdeczną tiliwością, t, j. uczucia, ja- 
kiemiby darzył np. Traugutta, 
yby ci zmartwychwstali. 
ie wiedziałem nawet, jak grubo się my- 
Jitem! Okazuje się bowiem, że „sprawę pol- 
ską z otchłani zapomnienia“ dźwignął nie kto zgięta przed 
anny, tylko główny uczęstnik, a bodaj że na-- 
wet inicjator, „słowiańskich* obiadów w re- 
sgtauracji Donona w Petersbungu, projekto- 
|, Uawa przymierza z Rosją „bez zastrzeżeń”, 
„mocny, mądry i nieustraszony mąż stanu“, 
- Ron który powraca w tych 
~ dniach do Warszawy, = jakiego to powodu. 
| lewicowa" (czytaj: cała nasza wesoła | w której się 

ka z „Robotnika”) wpada w „paroksyzmy 
s których '„wyziera blady 


A wszystkie te bzdury powtarza, jak za 
matką pacierz, za „Kurjerkiem Poznań- 
skim“, drogi nasz olehowiczo - lewentalowy, 

| „Warszawski Kurjero*, a różne, paskarskie 
__ koltuny, po obliczeniu całodziennych, „uczci- 

A: sza zysków z handlu, czytają to, jak ewan- 


__ gelję l też 
n, Po długiej, tajemnej naradzie z „ma 
giem“ Andrzejem, która będzie miała za- 
pewne potężny wpływ na los całych poko 
leń, senator Morgenthau, nabrawszy widocze 
mie gustu do konferencyj e warszawskimi 
j À mi, znów ich zaprosił do siebie 
-ma interview. Z relacji niepoprawnego nasze 
| go komika, „Kunjera*, dowiadujemy się, że 
„ mężowie ci, podczas brzemiennych prawdopo- 
- jdobnie w niesłychane następstwa narad z 8e- 
'._ matorem, siedzieli z nim razem dookoła mar- 

|.  jmurowego (troszkę tylko pękn 

- Nawet na temat tej rysy z pęknięcia Morge 

hau, niby drogi Majmonides, miał powiedzieć 
= _ kog ogromnie, głęboko mądrego, o czem, na 
` mieszczęście, już zapomniałem, więc nie mo- 
~  gę tego tutaj powtórzyć, W każdym razie, po 
„tym konferencyjnym seansie z tym amerykań- 
 sko-żydowskim „królem Arturem“, każdy z je- 
go uczestników-dziennikarzy urósł na'dwa łok- 
«ię, czując się rycerzem nietyle „okrągłego”, 
a ERIO chociaż nadpękniętego sto” 


(4) „Ra zakófczenie, jako sui genćris*) fe” 

wy deser; schowałem skandaliczną wia- 
lomość o okropnym ścisku, jaki panował na 
eałem Tłomackiem, z powodu odwiedzenia 
synagogi przez senatora Morgenthau. (Nie, ten 


lub Kościusz- | zmu, 


stol 
o 


o  elowiek wchodzi w Warszawie coraz bardziej 
"w modę! Ile om już musiał otrzymać słodkich 
- pilecikó i to mietylko z Nale- 
".__ wekl) Podobno w synagodze, już pó zgroma- 
-  Szeniu się wszystkich pobożnych, miał się zja- 
"wić, przyodziany w „tałes” i „tti 
ay, jeno pan Andrzej we 
- zdębialy z podziwu mury majestatycznej świą- 
tymi! Efekt podobno był piorunujący! Owo 
przyjście do synagogi propagatora „Jagiełloń- 
gliej”* idei Jeleńskich musi mieć jakieś gẹ- 
m aczenie, nad którem nie 
będę się jednak tutaj rozwodził, gdyż nasz 
drogi kuracjusz z Marjenbadu, pieszczoch Wy- 
1 zaopatrywania, tluścioch-Zysław, jesz- 
apisać po powrocie, że na 


Wracam do mistycyzmu! 
z FB SĄ Wacław Wolski, - 


M, nikt in- 
osobie, aż 


_bokie, symboliczne 


3 o mnie gotów n 


pierajcie swoje 
pismo codzienne, 


[Mój Maisie 
SŁ RAW sę ę 
a” mW Matnszewskim traci Polska | 
|. fiferatury na europejską miarę. A mamy 
_ Ach bardzó niewielu. Do kilku zaledwie mo- 

Że ; doliczyli:: Porębowicz, Miriam, 
j (Jan Gwalbert, twórca nad wy- 
az głębokiego studjun 0 „Krulu Duchu“ 
o: lowackiego), Antoni Potocki, i bodaj że na 
~. tem koniec. Głębokie wyksziałcenie, studja 
„kilozoficzne w Lipsku, wysoka kultura ducho- 
pa — oto atuty, oprócz pierwszorzędnego ta- 
| //_ qlentu, jakie wniósł on ze sobą do ojczystej kry- 
ły ę przedstawiała i dotychczas się 
fawia wprost opłakanie. 

A uszewski w oceniantu rodzimych zja- 
risk literackich stał zawsze na planie wszech- 
- światowej. literatury. Szlachetny, światły, 
E współczesny, że tak powiem, humanizm koja- 
rzy się w nim z szerokością poglądów, z praw- 
ziwem ukochaniem piękna i głębi myślowej 

omawianych. przez siebie utworów. 
|| 44 Czy to w słynnej polemice o Don Kiszo- 
|. ta i Robinzona Kruzoe, czy w płomiennej ©- 
= bronie Wyspiańskiego przed atakami Weys- 
SĄ on zawsze praw ducha} nie- 
SEMAN tijaj: wartości. Daleki od wszelkiej 
|, zaściańtkowości, utożsamianej u nas tak czy- i 1 ; 
Ra trjotyzmem, patrzył zawsze ma obce | sztukę. I czyni to w ten, wprost genjalny, | nia światła ducha w kulturalne, narodowe 


"Robotnicy! Po 


*senhofa, bronił 
tenomeny twórcze z ogólno-ludz- | sposób, że przez Słowackiego reweluje (od 


EER AT CNN EE 
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atek, 25 lipca 1919 r. 


Listy z Paryża. 


_ „ROBOTNIK pi 


' „Święto PoBoju” I „Święto Zwycięstwa”, 
„Rocznica zdobycia Bastylji* — takie nazwy 
kolejno pojawiały się w prasie codziennej od 
kilku tygodni — aby wreszcie w ostatni 
dniach „Bastylja* ustąpiła „Świętu Pokoju”, 
które również gościła coraż rzadziej na szpal- 
tach pism — ustąpiwszy pierwsze miejsce 
„Świętu Zwycięstwa", Ta „Bastylja* przypo- 
mina „rewolucje“, a „rewolucje nie dobrego 
nie mogą przynieść obecnie, prócz „bolszewi- 
— a czyż nie jest „bolszewizmem”* gdy 
: przed samym 14-ym lipca, służba kawiarniana, 
restauracyjna, hotelowa rzuca zajęcie, demon: 
struje na ulicach — i zamiast być w pałąk 
„szlachetną? publicznością, ona 
nawet w najwspanialszych zakładach, w któ- 
rych się schodzi „Śmietanka miejscowa i za- 
graniczna” — zdolną jest powybijać szyby, jak 
to miało mielscę w „Cafó Regence“, w któ 
rej sam we własnej osobie Napoleon I grywał 
w szachy! To „bolszewizm“ — to walka z 
tradycją. W „Cał6 à la Paix“ na placu Opery, 
schodzą goście wykwintni z obu 
półkuli i świata — sam widziałem na własne 
oczy, jak policja ochraniała spokojnie spoży- 
wającą pod weranda | wewnętrz kawiarni pu“ 
bliczność, aż gdy przeszła kawalkata garso- 
pów, nie skończywszy nawet biesiady, publicz- 
ka w popłochu opuszczała zakład. I szlachet. 
na publiczność stawała przed zamkniętemi 
wielkiemi restauracjami, nie mając co jeść, 
nie mogąc wydąć 50 franków ma skromny o- 
biade w Meurgaery, lub w podobnej „świą- 
tyni“ i to dlatego, że garsoni nie chcieli pra- 
cować 18 godzin na dobę, lecz tylko osiem 
i innych im się jakichś wygód zachciało. i 
najwięcej i się ci, co na 24 godzin — 
pracują osiem godzin, sie szczękami, wtedy, 
gdy jedzą..., drugie osiem, gdy trawią, a trze 
cie gdy śnią niespokojnie o tych wszystkich 
„bo. ch". Ci naprawdę mogą być nie- 
zadowoleni wobec stałej zmudnej 24 godzinnej 
pracy! — a cieszyli się tylko rozmaici biedni 
"pracownicy i prącowniczki również za- 
stały żaluzje zapuszczone w ich skromnych ja- 
dłodajniach, Taka to już „soidarność bolsze- 
wioka”, I miałem przed sobą widok orygi- 
nalny jak „midinetki”%, jak rozmaici oticja- 
liści handlowi i inni najmici rozsiedit się na 
ławkach wielkich bulwarów 1 wyciągali z za- 
winiątek set, szynkę, ehleb — i wśród ogól- 
nej radości—patrzyli na skwaszone miny tych, 
świetnie wystrojonych panów | pań — chodzą: 
cych po wielkim Paryżu jak po pustyni. .Bo 
co tu się już nie nazywa „balszewizmem* u 
_przecięlnej publiczności í u przeciętnego 
mdziennikama”, Słuszna krytyka „bolezewi- 
zmu pojawia się tylko przeważnie w rozpra- 
wach i polemikach socjalistycanych, a socjafi- 
ści, to prawie Niemcy przebzani — ale gdzie. 
indziej aby obniżyć wszelki ruch emancypa- 
cyiny klasy robotniczej — zwie się to „bołsze- 
wizmem“ interpretowanym jak komu się po 
doba. g A w 
"Ale co” 
zwalili cały 


pracy i trzeba było zwolnić.ich od zamiafania, 
czyszczenia naczyń i t. d. Czyż wobec takich 
„ekscesów i tylu podobnych — można 14 lip- 
ca wspominać „Bastylję”, kiedy w tej chwili 
ludziom chodzą inne „Bastylje" po głowiel*, 
Zwyczajny korporacyjny ekonomiczny strajk 

| kełnerów, już im się wydaje prawie „zama- 
chem“ stanu, więc cóż dopiero mówić o nad- 
chodzącym Zfym lipca?! 

Nie, a w każdym razie najmniej trzeba mówić 
© rewolucji nawet o dawnej, tyranji jedynowła- 
dnej — kiedy nowa „tyranja proletarjacka* 
ciąży im na duszach jak zmora! — ta tak zwa- 
na „tyranja proletarjacka* — chce tylko świat 
wyzwolić z pod ich rzeczywistej „tyranji ka- 
pitalistycznej” a tego ta sama burżuazja, któ- 
ra dokonała wielkiej moralnej rewolucji w 0 
latach 18 stulecia, nie może lub nie chce zro- 
zumieć, że rola jej historyczna ma się ku koń- 
cowt i bojąc się niepewnej swej przyszłości, 
przodków swych zasługi zamilcza, lub pół gęb- 
kiem chwali, aby nie służyły one z kolei bodź- 
cem dla nowej rewolucji! — w której ona — 
do rzeczywistej pracy, wraz z innymi, ma być 
zagnaną! Do wspólnego utworzenia warszta- 
tów pracy i do wspólnej wytwórczości, dającej 

możliwość największego szczęścia całej po- 
wszechności, a nie pasożytom cudzego trudu 
i znoju! 63 u 868 

„Święto pokoju“ — również nie mogło 

być tak znowu okrzykiwane — bo pokoju nie- 
ma. Nie mówiąc już o „pokoju wewnętrznym”, 
Na Świecie jest jeszcze dużo wojen, a ci, © 
żyją w „pokoju“ nie przestają wyrabiać amu- 
nicji i wyostrzoneę miecze mają w pogotowiu. 
W defładzie wojsk pod arką tryumfalną szli 
Polacy, Grecy, Czesi i t. d, — narody jeszcza 
walczące ogniem i miczem, Emile Bergerat 
ma słuszność, gdy powiada, że wyraz „Pax*— 
Pokój można tylko dziś wypisać na frontonie 
cmentarza. WA 

„Święto zwycięstwa" w tym konkursie, 
zdaje się dominować. Ten charakter rząd o. 
statecznie nadał dzisiejszemu dniu, Nadzwy- 
czajną pompą otoczył dzisiejszą kawalkadę 

wojsk. Armaty grzmiały, proporce się lśniły, 
trąbki, bębny: nadały specjalny charakter bo- 
jowy tej twoczystości, Trzeba przyznać, że ro- 
biło to- wrażenie imponujące swoją barwno- 
ścią, tembardziej, że wszystkie te łuki, ozdoby 
różnokolorowe jaśniały wśród świateł i sloń- 
ca, a nieliczne tłumy ze swemi okrzykami © 
wacyjnie podejmujące wojsko i generałów do- 
dawały siły wrażeniowej temu wojskowemu 
świętu. 14 lipca republikański — gdzieś tu 
się schował dyskretnie wraz z świętem po- 
koit; droga tryumfalna, po której szły wojska, 
była „drogą zwycięstwa”, Ten pokój przy- 
szły, rzeczywisty, ta republika przyszła pra- 
wdziwie ludowa — jest i istnieje w myślach 
tudu i w jego duszy, i czeka tylko, jakby na 
lampę Aładyna, która go oświeci i na biały 
salak wyprowadzi. a to było obserwo- 
wać wczoraj wieczorem, gdy defilowat on spo- 
kojnie, w iem skupieniu pod arką try- 
ufalną, na której paliły się ognie na ceść 
zmarłych żołnierzy. Był on innym niż dziś — 
skupionym, bolesnym i rozmowy tego tłumu 
ciche byly znamienne j dawały dużo do my- 
ślenia. * A 


©. Hieronimko. 


Manifestacja robotnicza wd. 20--21 lipca. 
| Lwów. `] cy socjalistycznej, budował nowe życie po Erwawej 


FTR. wojennej kąpiel. | ARE ARS A UC 
iig W połiiddziatek, 21-g9 lipca oflbyło się umne | ` Wynikiem wojny jest między innymi Polska, 
zgromadzenie towarzyszy lwowskich pod pruewod- | ale taka, jakiej budowę zapoczątkował pierwszy 
niętwem tow. Drewniaka, Referat o sytuacji polir 


rząd ludowy, na którego czele stał tow, Moraczew» 
tycznej wygłosił tow. Szczyrek, Nareszcie zawieru- | ski. Polska reform spolecznych, któreby ustrój spo- 
cha wojęnna przestalą wisieć nad naszemi głowa- | leczeństwa gruntownie zmieniły, Polska nie paska- 
mt, nadszedł czas, aby zerwać się do wielkiej pra- | rzy i kapitału, alọ ludzi pracy. Zapoczątkowane 8- 


począć, f choć Właściciele knajp 
ten ruch na bolszewizm, na bo- 
szów, na Longueta, — on to już wszystkiemu 
winien, na cudzoziemców dawniej u nich pra- 
cujących, a którzy teraz musieli miejsca usta» 
pić tym, co z wojny wrócili, że z zemsty wy- 
wołują terment — trzeba było ustąpić zsyndy- 
kowanym garsonom i trzeba było dać 8 godzin 


krywa, odsłania) tym nielicznym Polakom, 


ego, europejskiego stanowisfa, Pisząc o 
których te rzeczy naprawdę: obchodzą, nową 


„Swoich i obcych", czy o „Djablo w poezji”, 


, ý zy o „Medjumizmię i czarnoksięstwie O ir poezję i szkukę (udowadniając niezbicie, że 
kd on tę szlachetną o Eae a aiaa jej zasadnicze pierwiastki istnialy 
dania | do prawdy, chociażby miała zbu- | już w Słowackim), i, odwrotnie, przez roz» 


rzyć cały dotychczasowy jego światopogląd, 
zdobyty w krwawym, duchowym trudzie. 
I w tem znaczeniu AUBE kt prawdzi- 
wym pozytywistą, „4% „swa 

Ale największą, Fapitalną Zastugą Matu- 
szewskiego wobeo ojczystej literatury jest, 
mojem zdaniem, głębokie,  wtajemniczające 
uświadomienie nielicznej, czytajęcej t myślą- 
cej Polsce, łączności pomiędzy tą Apokalipsą 
dów. jaką był w najgłębszych swoich 
objawieniach twórczych Słowaćiń, ą całą pol- 
ską poezją końca XIX i początku XX wie 
ku. Tego to uświadomienia dokona? Matnezew- 
ski w najirwalszem, najgłębszem dziele, ja- 
kie pozostawił po sobie, które posiada wiecz- 
notrwałą wartość i jest, w myśl Horacego, 
pomnikiem z duchowego spiżu, jaki Matu- 
szówski wzniósł sam sobie za życia, Tym 
pomnikiem jest jego „Słowacki 1 nowa sztu- 
ka: $ x ; r 


ciągiem 
się do złotych skarbów duchów 


Jużjuszowej przez Matuszewskiego. 


Nie będę się rozwodzi? tutaj tad tem, w 
jakich watunkach odbywała się ta twórcza, 
rewelacyjaa (odkrywcza), nad wyraz dla du- 
chowej kułkucy narodu owocna, praca Matu- 
szewskiego. Wiadomo powszechnie, że dotych- 
czas u nas w Polsce warunki te są wprost 
straszne, krwawe, nonsensowo niewiarogod- 
ne! Głęboki, genjany badaqz literatury ojczy* 
stej i powszechnej, jakim był, Matuszewski, 
zmuszony przez szereg lat oddawać prawie 
caly swój czas jakiemuś buchalteryjnemu 
wyrobniętwu dla chleba — to zjawisko, na 
naszym gruncie tak już zwykłe i znane, że aż 
„banalne! Od lat dziesiątków łamią się u nas 
w ten sposób egzystencja, których serva 1 gło- 
wy są, jak pochodnie, przeznaczone do miesie- 


Nieśmiertelną zaletą tego dzieła jest to, 
że w niem Matuszewski jednocześnie wyjar 
śnia myślącej i czującej Polsce I Słowackie- 
go (tak nierozumianego i nieodczuwanege do 
ostatnich czasów, do dziś jeszcze), i nową 


mroki! Gdy wspomnimy, takich Chmiielow- 


FA 
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godzinnym dniem roboczym i wywlaszezeniem ob 
szamikóáw reformy muszą ująć i dalsze dziedziny 
życia. Bo Polska mie może być wyspa reakcji, tere- 

| nem eksploatacyjnym dla sprzymierzonych, czy 
wrogich nam imperjalizmów, Polska nie może być 
żamdarmem reakcji w Europie. e 
Sytuacja ekonomiczna Polski jest tego rodzaju, 

że z jednej strony mamy płacić długi za Austrję i 
Rosję, z drugiej skarb państwa jest pusty, bo rząd 
dotąd uie odważył się sięgnąć do kieszeni magna» 
tów wojennych, tylko z podatków pośrednich, pla- 
conych przes.najbiedniejszę masy, chce czerpać do- 
chody, s ś 
Lud musi sam ująć władzę w Polsce, aby ją 
zbudować potężną. Na walkę z wszechwładną jesz 
cze dziś reskcją musimy być gotowi, próby zama 
chów stanu, skierowanych przeciwko ludowi, musie 
my odeprzeć: potęgą własnej organizacji. l 
W ożywionej sji zabierali głoa tow.: Że 
laszkiewicz, Eitelbeng, Barański, dr. Hersztal, Lang 
i reprezentant Ż. P. 8. D, poczem jednogłośnie tus 
chwalono następującą rezolucję: Ą 
Zgromadzeni w dniu 24 lipca 1919 robot- 
nicy lwowscy protestują przeciwko narzuce- 
niu Polsce pokoju, który zabija ekonomiczny, 
rozwój naszego państwa; protestują przeciw. 
marzuceniu Polsee więzów, przypisujących jej 
wewnętrzne urządzenie, rzekomo , nadające 
prawa mniejszościom narodowym, których to 
praw naród z własnej wolt i własnego poczu- 
cia sprawiedliwości nikomu by nie odmówił.. 
gromadzem protestują przeciwko narzu= 


4 


| 
ceniu Polsce roli żandarma na wschodzie, 
któryby miał odbudować carskie imperjum. 
rosyjskie, podporę reakcji i wieczne niebez= 
pieczeństwo dla wolnej, ludowej Polski. X 

Niech żyje socjalizm! Niech żyje wolna, 
zjednoczona, socjalistyczna Polskal - 
Proletariat Zagłęśia Ratrowckiega 

w pogotowiu, 

Związek Zawodowy Rob. Przemysłu Gór 
niczego w porozumieniu ze wszystkiemi miej- 
soowemi organizacjami, klasowemi, oraz des 
łegatami robotników z kopalń, opracował je” 
dnolite żądania dla wszystkich kopalń w Za» 
głębiu, żądania te obejmują: "38 

1) Korapetencje Związku, 2) Obowiązują: 
ee płace minimalne ze szczegółowym uwzgl 
dnieniem każdej kategorji robotników. 8) Ó 
bowiązujące zasady przy ustalaniu akordów 
4) Rodzinne dodatki drożyźniane. 5) Aprowie 
zawja. 6) Obuwie, odzież i bielizna. 7) 1 
kania, 8) Opał, 9) Zapomogi chorobowe. 10) 
Zapomogi dła wdów i sierot, 11) Opieka łez 
karska. 12) Ochrona dzieci. 18) Zdrowotęeś 
14) Oświata. z > 

Żądemia te doręczono kapitalistom 
lipca z naanaczeniem terminu na pertra 
na gö lipca r. b, Żądania te również 
doręczone do Inspektoratu Pracy, Urządu 
niczego, Komisarza Nadzwyczajnego na pows 
Będziński, do Ministerjum Pracy i Opieki spo 

| tecznej, oraz do Ministerjum Handlu i Prze* 
mystu. iw 

Po raz pierwszy cały obóz robotniczy w 

Dąbrowskiem, bez różnicy partji 4 
odcieni wysunął te żądania i postanowił o nie 
walczyć aż do zupełnego zwycięstwa, robotni+ 

! cy do tej wałki z całą powagą zrozumie 
się i dlatego tylko, że żądania 
e zoslały już wysunięte, nie wybuchnął 24 
ląpca po aresztowaniu całej Rady Del. Rob. 
żywiołowy strajk w całem Zagłębiu (ż wyjąt 
kiem kilku kopali); bo robotnik nie chciał na 
kilka dni przed decydującą rozprawą stępić 
esnem wystąpieniem broni  strajko- 
EJ m o gwalt nad R. D. R. upo- 
mina się przez swoich posłów w Sejmie, lecz 
gdy to zawiedzie, dołączy żądania uwolnienia 
R. D. R. do żądań ekonomicznych i za kilka 
Qni stanie do walki, którą musi być wygraną, 
ad kefa Że Zaw. RAZA 
no 2 pomocą ro Zaf 
głębia Dabrowskiego, . 0 SĄ 
"W wałcs tej proletarjat robotniczy okaże 
swą karność i dyscyplinę organizacyjną, okaże. 
geisla solidarność robotnika Galicji z robotnie 


Wiem KBonkresówki, i o tle kapitaliści i Rząd 


skich, Dawtdów, Nałkowskich, Dygasińskich, 
sk tułających się po różnych, zas 

kazanych biurach i guwernerkach od siedmiu 
bołeści, gdy y sobie te wszyst» 
kie „lałające" un yteży, owych czoigod- 
nyeh, niezapomnianych „kryjaków* polskiej 
neuki į , serce się krwawi poprostu 
1 jakiś szłoch chwyta za gardłol a 

„W Małuszewskim straciliśmy jednego 
z najznakomitszych polskich krytyków - filo= 
zołów i estetów, jakich Polska miała kiedys | 
kolwiek 1 będzis miaja jeszcze w przyszłości, 
Humanizmem,  ukochaniem wszystkiego, od | 
jest ludzkże (w najszlachetniejszem | 
miu tego wyrazu) zbliżał się on do najpr © 
mienniejszych duełrów epoki Odrodzenia wło | 
skiego i poiakiego. Dzteło jego p. t „Słowacki | 
i nowa sztuką” jest bezwarunkowo epoko 
zwrotne. Jako nanczyciel, pedagog, ukoch 
polską młodzież i był przez nią nawzajem 
kochany. Z tego, co jeden z jego (jak się do- 
myślam) uraniów pisze o nim w „Gazecie 
Polskiej”, było coś z ducha Platońskiego w, 


jego tajemnem, jakby augurowem, porozu+ 
mienóu stę ze słuchaczami, i szedł tam jakby, | 
do du- 


jakiś świetlany fluid z ducha Mistrza 
chów go intuicyjnie uczni. i 

Qześć Jego szłachetnej pamięcii | $ 
i Wacław Wolski, 


137) re wan m m ma a 
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e na LD Sierpień, | | 


mię uwzględnią słusznych żądań robotniczych, ; © 

ke stanie przeciwko nim całą potęga robotni- a ; 
ków węglowych. 3 SRC. 
| -A więc ład, porządek, spokój i pomyślny | . i | j A 
wozwój przemsłu w Polsce dziś zależy tylko od "ŚR. 


przyjęcia słusznych żądań robotniczych przez 
Rząd i kapitalaj, ; 


/ ŻĄDANIA ROBOTNIKÓW. Posiedzenie rozpoczęło się o pasi 8 sj s ministra spraw wewnętrznych. 
_  dkwiązek zawodowy robotników przemysłu górnicze | Marszałek umieścił na pomądku policji państwowej winni popałnienia czynów, œ 
i go w Republice Polskiej. | 4 mniej, mi więcej — tylko pk Pp za bjętych opt pesia Zyga a sądownictwa 


Związek zawodowy robotników przemysłu gór- łatwiono zaledwie 8 w przeciągu 7 godzin. Dowo- | kamemu dla osób 


niczego, po wspólnej uaradzię z zastępcami robot- | JA to F jaką znajomością rzeczy marszałek 
wik Pawi wania dak Eg Booki 
iychże A een "AB iż nieją drobiazgi bez wszelkiego szerszego znacze- 
e) zważywszy, ie wobec ciągle wzmagającej | "i% W zupełności odpowiadą mage m PE T 
gie drożyzny, obecny zarobek robotnika mie wystar | Y Samym Sejmie. E eja 
cza na pokrycie jego najniezbędniejszych potrzeb, Rzqdowy Projekt policji piotr! 
b) że ostatnie zarządzenia, uwiążane zo zmianą E ERR 
„waluty, nie nie poprawiają dotychczasowego stanu jektem policji, Izba przystąpiła do głocówenią nad 
rzeczy, lecz przeciwnie, obniżają dotychczasowe za- zóbny mi i 3 wki 
zobki w wielkiej mierze, podnosząc zarazem oGny w ai foul Antti św AW aty wim | 
= JET ; > 00% | wszystkie upadly (z wyjątkiem Art. 12, 22, %). 
007 PENATEN KA Większość Sejmu stwierdziło przez to, że gdy idzie 


©) że ogromne różnice w zarobkach, jakie ðt- | -  „szadowanie 
przeżytych systemów policyjnych, 
nieją obecnie na ierenie zagłębia węglowego, S8 | so zawsze skwapliwie ną to się zgodzi. Opozycję 


diczalnie wiej aty Pp ice stronie, stanowiła wylączniewnasza frakcja i garstka rady- 
d) że skutkiem tego jednocześnie sote wia się e pny ydy olbrzymią większość głosowała 
niezbędnego artykułu, jakim | 79 m rządowym. 
jest węgiel, ha aF Główne punkty Ustawy sę następujące: 
- e) że ciągle niezadowolenie pracujących mas Z 1. Policja jest państwową organizacją 
stwarza pasie nieustannego napięcia między kar Ber r żę saba, Re j A 
pitalem i państwem z jednej, a robotnikami a dru danii pa aoe pea SE 


giej strony, $ ą ` 
|. f) że przedłużenie tego wysoce pa zi oto dyni a Ai 


niepożądanego 
stosunku może doprowadzić tak jedną jak i drugą 
stronę do nieszczęścia, 

,. &) że skutkiem tego waburzenie robotników 
doszło do tego stopnia, że, aby mie dopuścić do aje- 
pożądanych wystąpień, Związek zawodowy, gwar 
żywszy to wszystko, czuje się zmuszony do padło 
żenia następujących żądań: 

A) Kompetencje Związku. 

1) Wszelkie zatargi, wypływające z natury ga- 
'trudnienia robotnika w przedsiębiorstwie, załatwia» 
me być muszą ze pośrednictwem Związku zawodę- 
wego górników w porozumieniu z banja ko- 
palnianym, 

2) Przyjmowanie i vwalnianie wbite mus} 
być uskuteczniane za zgodą Związku w porozumie- 
niu z komitetem kopalnianym. 

B) Obowiązujące płace minimalne. SA 

8) Aby zabezpieczyć robotnikowi konieczne 
minimum jego potrzeb utrzymania, ustanawia się 
‘normy dziennych zarobków dla poszczególnych ka» 
tegoryj robotników (norma ta wej być bezwzględ- 
nie pobotolkowi wypłacana). 

ESEJ 'A) DóŁ 

Górnik mk. 22; cieśla mk, 22; murare mk, 21; 
ładowacz mik. 19; obsługa szybów mk. 19; robotui- 
cy przy podsądzkach mk, 19; pomocnik murarza 
mk. 18; pomocnik cieśli mk. 19; maszynista mk. 
18; podpinacz na pochylni mk. 18; ciskacz mk. 18; 
turman dołowy mk, 18; wszelkie inne kategorje ro- 
holników mk, 18; chłopcy mk, 10.50. 


gł B) Powierzchnia. 


| 

e” Górnik mk, 21; maszyniści przy maszynach wy: 
| ciągowych mk. 20; maszyniśi przy sortowni i 
| pluczkach mk, 19; maszyniści przy parowozach i 
| przesuwal. mk, 19; obsługa szybu i wywroty mk. 
| 175 pomocnicy, oraz inne VG robotników mk. 


Art. 18. Urzędy prokuratorskie i władze Sfr 
dowe mają prawo wydawania bezpośrednich zleceń 
policji, zgodnie a przepisami simran w loceri 
postepowania karnego. 

„W czynnościach dochodzenia anadai tunk- 
iejomerjuaco policji są w bezpośredniej zależności 
tod urzędów wymiaru sprawiadłtwości. 

Imetrukcja dotycząca czynności dochodzenia 
przestępstw wydana będzie przem ministra spra 
wiedliwości w goromumtonta w RAW lots 
iwenętrzmydh. |. 

Am. 24, Za wykroczenia Ailio kra 
(będą do tumkcjonarjuszy policji kary dyscyplinar- 


mniejszych dodatkach funkcyjnych, 8) ogradacja, 
4) wydalenie. ' 

Art 2. Powiatowi Borzlentes sądowi, aw 
miastach, wydzielonych z powiatów, przedstawi 
ciele władzy administracyjnej mają prawo zarówno 
z wlasnej inicjatywy, jak ma wniosek przedstawi 
ciela angam samorządu, zawieszać w czynnościach 
służbowych podwładnych im powiatowych komen- 
| dantów i kierowników komisarajtów policji z wa 

runkiem patychmiastowego zawiadomienia okręgo 


do administracyjnego podziału państwa; stosownie 
do tego policją deieli się na: 
a) komendy okręgowe, łączące kilka komend 


ke akcyjny 
É ang i OPONĄ CA Tr ae 
wykształcenie wyższe. Tree 
rdzeni iib ki 
tacę” ytków," Saja Gaw Rattan =" 
wykształceniem średniem. 

©: Dianin ais aii bk 
_ | średniego, w umamin zasług t adolnaści mogą być 
-| awamsowani na zastępców komisarzy £ komisarzy. 
Art. 28. Wszyscy fuskojonarjusio policji we 
szą ukończyć specjalne szkoły. 

Art. Bi. Upozeienia policji wiiregy speeflno 
etaty, ułożone przen ministra spraw wewnętrz 
nych w porozumieniu w ministrem skarbi. 


dzenia przestępstw istnieją urzędy śledcze. © . 

Art. 6, Na czele policji w państwie stoi ko- 
mendant policji zależny od ministra spraw we 
mtnętrznych. Do zadań głównego komendanta nale- 
żą czynności wykonawcze w zakresie organizacji, 
administracji, zaopatrzenia, uzbrojemia oraa  uzur 
pełnień i wyszkołenia policji w państwie. i | 

Art 7. Komendantowi głównemu policji pod- 
legają bezpośrednio komendanci okręgowi. - 

Okręgowi komendanci polic są zwierzchnią 
władzą policji w okręgu i regulują wszystkie spra- 
wy, związane z organizacją, administracją, uzupeł- 
nieniem 1 wyszkoleniem policji w okręgu. 

Na czele urzędów śledczych stoją naczelnicy | 
policji śledczej, podlegli komendantom okręgu. 

Art. 8. Na czele policji w powiecie stoi ko~ 
mendant powiatowy policji. "A czele Sarnia 
— komisarz policyjny. 

Art. 9. Orgamizacje glisi śniwnaity i okrę 
gowych komend policji określają specjatne prze- 
pisy, wydane przez ministra spraw wewnętrznych. 

Art. 10. Funkcjomarjusze policji dzielą się na 
wyższych i niżezych. > 

Zasadnicze palee wyższych tunkcjonarjuszów 
policji odpowiadają płacom kategorji urzędniczych. 

Place zatrudnionego w biunech policji perso- 
nelu biurowego normuje się stosownie do etatów 


©) Odkrywki, oplata oda. i i. 
|,  Maszyniści przy podsadzkach mk, 18; roboiniey 
aray odbiorze ziemi mk, 19; zapinacze mk. 15, Re 
seta jek w punkcie B 
D) Obsługa kotlowni, 
| Dozorey kotłowni mk, 20; palacze mk. 18; po- 
mocniey i nobotnicy przy sypaniu węgla mk. 18. 

Maszyniści elektrowni sj 21; monter m. mi; 
pomocnik montera mk, 19; pomocik maszynisty 
mk. 18; chłopcy i dziewczęta mk, 11, N 

ś, F) Warsztaty mechaniczne. 

'Blusarz mk. 21; tokarz mk, 21; kowal mk, 21; 
Kotlarz mk. 21; stolarz mk, 21; cieśla mk. 215 mon- 
ter mk, 22; pomocnicy starsi mk. 18; pomocnicy 
młodsi mk. 16; terminatorzy: 1-roczny mk, 7, Ż-TOJZe 
ny mk. 18, $-roczny mk, 17, HS” 

G) Wydział budowlany. 

Murarz mk. 21; stolarz mk, 21; cieślż mk. ais 
pomoonicy mk. 16. 

H) Robotniey placowi. 

BAZĄ stróże, dorośli mężczyźni mk. 16; ':0- 
biety mk. 14; ch!opey i dziewczęta mk. 10. 

(Dok. nast.). 


Zebranie Zw. P. P. 8. i 0. K. W. 


ków polijL A a 655) ; 

Szkoły te PSAE są mełodą wojskowe. 
Komendanci szkół danej Spiż rez m peit 
skolenie. c 

Szkoły poijes posia Gopońrinio okrę 
gowym komendamtom policji. ` 

Nadto okręgowe komendy: wee e 


wszelkich 
kom i a aka państwowym. 

Art. Fumkcjonarjusz policji, winny eeg 
wolnego kokon słażby ben uzyskania uprzed- 
niego zwolnienia pe swego urzędu od właściwej 
władzy, ulegnie w drodze sądowej karze więzienia 
od trzech do sześciu miesłęćy. Na złemiach, gdzie 
obowiązuje austriacka ustawa karna, czyn ten ga 
nowi występek ulegający karze ścisłego areezta od 
trzech do sześciu miesięcy. vi A 

Art. 88. Sprawę zaopatrzenia m kaliofcnazkośiy 
policji, którzy wskutek pełnienia służby stali się 
niezdolnymi do pracy, oraz wdów i sierot po tunk- 
ojonarjuszach policji, którzy ponieśli śmierć wska 
tek czynności służbowych — określi dodatkowa yi 
stawa o ENET EE pe" 
ich rodzim, 

Oprócz tego aiioa przepisy przej 
do Ustawy o policji państwowej. 


a ŻW LT 2) 


Pen 4 


Wyżsł śwalicjecakiaie: Komendant główny, 
| zastępca komendanta głównego, komendant okre 
gowy, zastępoa komendanta (okręgowego, komen- 
dant powiatowy, zastępca komendanta powiatowe- 
go, komisarz, zastępca "komisarza, 4d gw urzę: 
du śledczego. 

Niżsi _ funkcjonariusze: Stany przodównik, 
przodownik, starszy posterunkowy, paron 

Art. 11, W zakresie organizacji, administras 
ci, zaopatrzenia, uzupehileń i wyszkolenia policja 
podlega głównemu komendantowi i okręgowym 
komendantom. 

W zakresie zaś służby bezpieczeństwa i czyn- 
mości wykonawczych władz państwowych policja 
podlega w powiatach komisatrzom rządowym, w 
„miastach, stanowiących odrębną jednostkę admi- | 
| nistracyjią — Świ azpttitę przedstawicielom wła | w 


o 


niejszćj ustawy tracą moc obowiązującą a 
organizacji milieji ludowej z duia 5 grudnia 1 

r. i 7 lutego 1919 r. oraz dekret o organizacji po 
licji komunalnej z dmia 9 stycznia 1919 r. 

Art. 2. Funkcjonarjusze poliejj X 
samorządowej, milicji ludowej, straży kolejowej 0- 
raz istniejących urzędów Śledczyżh w. wsielami z0sta- 
ną „do mi ycia na ogólnych zasadach 

it niniejszą usta- 


|] 


Dziś, t j. w piątek o godz. 12-ej w lo- 
kalu Zw aj Polskich Posłów alisty- 
cznych odbędzie się zebranie Zw. P. P. S. 
ewa z Centralnym Komitetem Wyko- 
| Na porząd 


; fumikcjomarjaszy i 
szych: 1) nagana, 2) przeniesienia na mrad 0 


Art. 1. Z chwilę wprowadzenia w życłe ir 


8 1 soku mogą być 


Przypominamy naszym Sz. Prenumeratorom że CZaS odnowić prenumera: - 


| 
AL Bien. Sesja pierwsza, —Posiedzenie - siedemdziesiąte opi: a 
pc a 


| strakcji obowiązującej dla policji, 


r | Calg ustawę przyjęto w 2er 1 Ban 


boży! 


. Miniejszej ustawy i przepisów: iprzejści wych. Pae’ 
.| pisy wykonawcze w tej wiena wyda minister 


$ Am. 34. Ustęp reiia 
o wodka © * 


- Napiórkowiski). 


| głnośnie do wykształcenia i wieku 

| jatki od tej ustawy. y: czynione m ; 
Funkejonarjusze palieji Fomumahej, YTL 

dowej, milicji ludowej, straży kolejowej i urzędów 

śledczych, uchylający się ód wstąpienia do golit 

państwowej nie otrzymują odprawy. | 
Art, 8. W miare obejmowania przez władza 

centralno administracji ziem b. zaborów 

ekiego, pruskiego i ziem wschodnich b. zaboru r 

syjskiego, oraz wprowadzania na tych 

jednolitej ustawy samorządowej, istniejące | 

rządowe organizacje służby bezpieczeństwa 

lone zostaną do policji państwowej w myśl zasaď 


n ; 


ppraw wewnętranych „ci 
, 4m,6 W miastach, AEN oärebdä, MK 
jadnastkę administracyjną, może minister spraw, 
ieewnę'rznych ań do wprowadzenia w życie 
4 A pge państwa, względnie aż do zmie! 
samorządy miejskiego poruczyć 
„wanie wladzy administracyjnej I SEE 
dą Ls gi na miasta te zamianowanym. dii 
y oslatni towarzysza nagi onara. 
skreślić leez bezskutecznie, = 

Wnioski mniejszości (posłów Putka i Napiów. 
kowskiego), (Poprawki, które upadły). 

Art. 1 ma brzmieć: Policja jest PETEA, 
służby bezpieczeństwa | ma za zadanie AB 
spokoju i porządku publicznego. EEE dy. 

Art 2. W zakresię służby ua 


kryminalnych. 6 

Art. 7. Komendantowi głównemu polioji e 
gsią bezpośrednio aiei okręgową i kę cd 

stwowe inspekcje policyjne. 7 0 dor 

py oec AAA 

+ Dodać ustęp trzech, który ma 

EN 

om) i 
wójtom w PANA. 


nistracyjnej po porozumieniu sig z pm 


lem miejscawega 
py = O MA i 


przedstawiciel 
strcyjnej po porozumieniu się z 
miejscowego sumorządu j komend 
danem mieście. 


rezolucją. 
Gprzaciwi alg jej po, Boyd popieral 
Wzywa się Rząd do oponowo: 


post 
ŚR tej aa w 


yal 1 
Ke 


nia, rewizja. domowa, zatrzymanie 
i richomości dokonywać się może tyl 
mocy pisemnego rozkazu władz pafen i 
Oprócz tego zgłoszono szereg rezolucyj- pa 
Herta, Łakoty, Ciekoty, Tomezska 3 Rajey, « K 
rych tylko ostatnia przeszła, nę 


Bqdecki: Kocha, Gdyk, Porlmutter, | * 
Na pozządek dzienny wchodzi wniosek m 
pos. Gdyka o egiiacji komunistów m szpitaląch 


pg E 


mumistów i socjalistów. Jezuicka pr 
go klechy, połączona z irytującą pozą 
togem wprost Pe Daly! T 


Presówieie tow. gaerentowstiego, i 


Wysoka Izbo! Sprawa a w przemówieńiu ka | 
Szczęsnowicza zostala tu przedstawiona i wyclbrzy, E 
miòna, że słuchaczowi zdawatoby się, iż zaszła jg» Ads 
kaś wielka trągedja, a w rzeczywistości tak par 
da jakby mówca strzelał a wielkiej armaty do me 
leúskiego komara. f 

pr oii o 
meem eie x nią dokłądnie, ponieważ w daiach 

się do zwieków za 


spełna miesiącami 


zabiło ca ie wa 


dh med iad ai 25 lipca 1919 r. 


wych faktów, których się nie słyszało na komisji 
administracyjnej ani w pierwszem motywowaniu 
wniosku posła Gdyka, Te nowe takty, mówioae pod 
adresem komunistów, są mi nieznane i na nie od- 
powiadać nie będę. Muszę zaznaczyć, że jesteśmy 
dalecy od tego, ażeby w szpitalach urządzać bundy, 
bijatyki, by urządzać strajki w ten sposób, żeby 
mogli być poszkodowani chorzy i t. d. Jeżeli mówię 
o tych sprawach, to trzeba wziąć pod uwagę jedną 
rzecz. Kto znał szpitale warszawskie m czasów da- 
wnmych, to wiedział o tem, że na pracowników w 
szpitalach mieli niepodzielny wpływ księża i wa- 
runki w tych szpitalach były straszne. (Wrzawa na 
prawicy). Niech to panów nie przestrasza. Robotni- 
cy musieli ciężko pracować i musieli pod przymu- 
sem wstawać nieraz © 4-ej rano do pracy i musieli 
bywać na każdej modlitwie rano i wieczór, a jeżeli 
nie byli, to byli wydalani i musieli ciężko praco- 
rwać po 16 i więcej godzin i nieraz w nocy wstawać, 
a praca ich była marnie wynagradzana. Dopiero 
Gwiadomi robotnicy postawili żądania, domagające 
S a AE ES 
szpitalne odrazu nie załatwiły, R 
Stoimy na tem stanowisku, że sprawy talie o 
"polepszenie bytu, jak w szpitalach, gdzie mogą u 
cierpieć przez strajk chorzy, winny być załatwione 
drogą porozumienia z władzami, jednak władze 
zajęty takie stanowisko, że doprowadziły do straj- 
“ku i dopiero drogą strajku robotnicy polepszyli s0- 
bie byt. (Głosy: bardzo sympatycznie). Jeżeli cho- 
dzi o strajki, to fak samo wywołują strajki nie raz 
t organizacje chadeckie. Dla nas to nie nowość, że 
tak się zmieniło, Ponieważ ts. Szczęsnowicz zazna- 
czył, że dawniej szpitale były rzeczą świętą i tylko 
księża mieli na nie wpływ, ale dzisiaj czasy są no- 
we, dzisiaj mogę zaznaczyć panowie, że powstał 
związek ogólny miejski, gdzie robotnicy tych ezpi- 
tali należą w większości do tego związku, Jest ło 
związek nie komunistyczny, ale związek bezpartyj- 
ny klasowy (wrzawa), dlatego tutaj pod pretekstem 
komunistów, wytacza się walkę wogóle przeciwko 
organizowaniu się robotników i dąży się do "zgnie- 
cenia tego ruchu represiami. 
=. We wniosku tym wzywacie ministra spraw we- 
wnętrznych, ażeby poczynił kroki o wydalenie 
wszystkich agitatorów. (Głosy: słusznie).  Stormu- 
łowanie znaczy, że pod pretekstem agitacji każde- 
go cz.owieka, który będzie miał pewne przekona- 
mia i będzie agitował za związkami, będzie można 
oz" cz bolszewika -=— to jest nie- ` 


"r 


po naye co do działalności klem w 
| szpitalach, jak to miało miejsce np. w czasie przed 
= Wniebowstąpieniem w- szpitalu św. Stanisława, 
ad _ gdzie ks. ojciec Witoszek odbywał rekolekcje i o- 
= świadczył wszystkim pracownikom, że jest grze- 
| chem śmiertelnym chodzić na zebrania socjalistów 
|. j należeć do związków zawodowych klasowych. Co 
to znaczy? To znaczy, że w dalszym ciągu księża 
- chcieliby mieć wpływy alepodziełne na pracowal- 
ków szpitalnych. Dzisiaj osy gą nowe, dzisiaj jest 
nowy duch. Świadomość klasowa wzrasta. Robotni- 
ey mimo wszystko, będą się organizowali. Jeśli 
chodzi o sprawę bicia, znęcania się, to ta sprawa 
należy do sądów, które mogą winę ustalić. Muszę 
zaznaczyć, że sprawę tę powiniem załatwić magi- 
Ć ` strat, Rada miejska, a nie należy takiej sprwy wno- 
| Sié ma Sejm, aby zrobić z tego wielką sprawę. 
Mówi się o gwałiach stogowanych przez bol- 
szewików, a także pod pretekstem tego podciąga 

się do odpowiedzialności socjalistów. Chcę zazna- 
|. ezyć, jako fakt tym ludziom, którzy tu udają nie- 
|. winnych, że ci sami ich zwolennicy wyrzucili ze 
3 “a Zduńskiej Woli burmistrza, wybranego przez po- 
wszechne bezpośrednie głosowanie, dlatego, że miał 
Ania socjalistyczne. To nie był gwalt? Ci sa- 
- mi zwolennicy chadeków w Pabjanicach pobili na- 
-szego towarzysza bez żadnych powodów, To nie był 
~ gwalt? Te powtarzające się wypadki pobicia Ży- 
` dów, to nie gwałty, to są wyniki ideologji chadec- 
kiej i N. D. , ale o tem się nie mówi, Waźmy dalej. 
- „Gazeta Warszawska* w dniach ostatnich wzy- 
wa, ażeby rząd rozpoczął represje przeciwko P. 1 
) S; Tak, tonie jest gwałtem, bo przez nich każdy 
3 „Aakwósk dziś uświadomiony, który prowadzi świa- 
dong walkę i nie godzi się z nimi, domagając się 
; ia bytu, który mie chce iść do związku 
j AERO, jest uważany za bolszewika. Więc chcę 
Ex stwierdzić, że to wszystko, co tu było mówione w 
nie było 'w całości prawdą i było prze- 
kręcane. Ale postaram się wziąć ten stenogram i 
f "oddać gò do związku, a panowie za parę dni otrzy- . 
_ macie odpowiedź szczegółową od związku zawodo- 
| wego w tej sprawie. 
AX 0 ile chodzi o zajście na Woli, to chę stwier- 
dzić, że sprawa, którą poznałem dokzdnie, przed- 
stawia się: zupełnie inaczej. Nie chcę mówić o tem, 
| czego nie znam. W miarę tego, jak było coraz wię- 
ud cej | zwolenników socjalistów, zwoływamo wiece i 
$ _ kiedy dali się oni poznać, że mieli odrębne przexo- 
i A mania, to te siostry miłosierdzia, które były pod 
wpływem chrześcijańskiej demokracji, na każdem 
“miejscu ich prześladowały, wywołując nastrój nie- 
“chętny dla nich wśród robotników i w różny 8po- 
(sób im ubliżano, tak, że warunki zaostrzały się eó- 
| raz bardziej i jak zwykle bywa, przyszło do togo, 
| że robotnicy zwołali zebranie, aby postawić rezolu- 
„sie ażeby tych, którzy podburzają, wydalić. 
"Kiedy po uchwaleniu rezolucji zawezwano te” 
7 +b, aby przeprośiły robotników, to te się nie 
jednakże doktór Paderewski zdołał ich 


< 
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- 0d tego jest sąd i zbyteczne jest, ażeby ir wóo- 
- mić takie błahe sprawy. Co się tyczy wniosków, to 
w wńiosku p. Gdyka mówi się o agilatorach socja- 
- distycznych, a w. wniosku komisji mówi się o agi- 

- tatorach bolszewickich. (To tø samo). Kto to pisnł, 

- widocznie nie znał tej sprawy. Jeśliby nawet ta 

"sprawa była poszczególna, to tę sprawę się uogól- 

"nia, robi się z niej sprawę zasadniczą i specjalnie 

przeprowadza się wnioski, które się zgłasza do ' 

rządu, aby drogą represji wydalał Juli za ich prze 
konania, 

* Chcę jednak dwiesdzić, że Maas w szpita- 
Jach już w czasie dzisiejszym są zupelnie inne, że 
| nieprawdą jest, że szpitale są opanowane przez 
komunistów, że się: zmacznio pienes dzięki ie 

e powstaly 


A 
sg 


szą ilość ludzi organizują i jesli nawet w ` dal- 
szym ciągu będą pewne niepożądane wypadki, to 
tacy chadecy £ inni podobni, którzy tam pracują i 
zajmują stanowiska, będą ciągle te stosunki zao 
strzali. | 
I tam w szpitalach PEIEE PAN związków 
zawodowych dążą stale do sanacji stosunków, ale 
ara) panowie, że wasz wniosek nie jest drogą do 
stosunków, do uspokojenia ludzi, do 
pe „Ani z tych stosunków, Przeciwnie — od- 
wrotnie podziała. (Głosy na prawicy: Do kozy wpa- 
Kkować). 
Jeśli kto jest winien, powinien być wpakowa- 
my, ale panowie, którzy o tem mówicie, ażeby wy- 
stąpić przeciw tym, którzy urządzają gwałty, sami 


Iztm przystępuje o późnej godzinie do aai 
nad przedłożeniem rządowem, okneślającent nor- 
my dodatku drożyźnianego dla urzędników. 

: Beteruje pos. Godek; następnie przemawia 
pos Rudziński, który staje w obronie pòlkrzýw- 


| dzonych nauczycieli, najbardziej wyzyskanych, a 


popieracie wniosek, , sankojonujecie gwałt. Jeśli | 


idzie o fakie gwałty, że krew się leje, że ludzi się 
zabija, gdy się zamyka instytucje, to wtedy, takie 
gwałty dle was nie istnieją. Oświadczam, że gloso- 
wać będziemy przeciwko temu wnioskowi. 

. — Następnie wyskoczył sam Gdyk. Pierwsze je- 
go słowo: przekonałem się oto, że socjaliści i kor 
muniści — to jedno i to samol Przekonał się 


wreszcie! Towarzysze maat nie szczędziłi pajacowi 


endeckiemu docinków, a gdy skończył swe glup- 
kowe ataki na socjalistów towarzysze nasi pożeg- 
mali go oklaskiem: brawo Gdyk! + 

Wniosek endecki przyjęto. Brzmi on: 

Wobec stosowania teroru i gwałtów przez a- 
gitatorów komunistycznych w szpitalach warszaw- 
skich, jak również wobec bezradności admimistra- 
cji i szpitalnictwa miejskiego, wzywa się pana mi- 
nistra spraw wewnętrznych, jako władzę nadzor- 
czą nad samorządem, do przedsięwzięcia energiez 
mych środków mających na celu sanację stosunków 
panujących w szpitalach miejskich, a w pierwszej 
linji bezzwłoczne usunięcie ze szpitali iwarszaw- 
skich agitatorów winaych stosowania gwałtów itè 
TOTU 


Sprawę zaś wymienionych we wniosku gwal- 
t6 popełnionych na robotnikach kopalni we Frysz 
tądzie i Jaworznie, jako nie sprawdzonych dostar 
tecznie przez władze rządowe, przekazać panu mi- 
nistrowi spraw wewnętrznych w celu przeprowa 
dzenia 6ledztwa i udzielenia wyjaśnień komisji ad- 
ministracyinej. ; 

Za wnioskiem głosowali m. in. Wiłosowcy 1... 


rabin Perlmutter (Il ks, Szczęsnowiez tak go 


waray). 
| Ustawa kagańcowa, i 

Triba przystępuje do omawiania ustawy, parę 
cej zapewnić bezpieczeństwo Państwa i porządek 
publiczny w ozisie wojny. Ustawa: ta swego czasu 
przyobiecama została przez rząd na miejsce stanu 
wyjątkowego i zamienia stan wyjątkowy na stan 
normalny. Z dyskusji, jaka się wywiązała w tym 
przedmiocie, odrazu wyczuć się dało, że prawica 
postawiła sobie za punkt honoru postawić na swo- 
jem i nie dopuścić za żadną ceng do jakiejkolwiek 
zmiany, lub złagodzenia projekta paer 1 do 


-piela cehu 


Pos. Seyda w aaia aid- uza 
sadnial projekt rządowy, który dejo- Radzie mini- 
strów nieogranieżqne prawie pełnomocnictwo w 
sprawach wprowadzorią ograniczeń, bea uzyskania 


-aprobaty Sejmu. 


Tow. Pużak rw Swietnem przemówieniu proni? 
stanowiska socjalistów, popierając wniosek mniej- 
szości o przejściu do porządku dziennego nad całą 
ustawą, Mowię tę ze wzgłędu na druzgocącą kryty- 
kę renkcji naszej i traing ocenę położenia obecnego 
podamy iw osłości w numerze jutrzejszym. 

Min, Wojciechowski poruszony był do żywego 
ostrą krytyką tow. Pużaka t ledwo mógł opanować 
wzruszenie. Nie zdobył się jednak na żadne rmeczo- 
we argumenty, nie obalił anie jednego zarzutu 


mówcy masżego, zagrał tylko na czułym « nerwie 


hurra-patrjotyzmu prawicy i zaskarbił sobie hucz- 
ny okłask m jej strony. Pan minister, jak przed 
kilku miesięcy, chce budować niepodległość zapo- 
mocą stanów- wyjątkowych; nie uznaje. „samej“ 
wolności, lecz choe wszczepić poczucie -obąwiązku 
i prawa w obywatelach. I to wszystko zapomocą 
ustaw wyjątkowych pod naciskiem rozwścieczonej 
endeckiej reakcji! „Naród jest. gospodamem w Pol- 
sce!“ woła p. Wojciechowski, a endecja chichoce 
i kiwa głowami: Tak, naród to my! Poczciwy p. 
Wojciechowski! Dobroduszny romantyk postawio- 
ny w ogień walk politycznych i AC dziejom. 
«wych! 

Pos. Dąbski godzi się na projekt, Ha ia jed- 
mak pewne poprawki i prosi'a AGNES projektu 
do komisji. 

Pos. Soyda sprzeciwia się temu! 

Lista mówców. zosiaje zamknięta. 

IW głosowaniu 167 głosami przeciw 110 posta- 
nowiono. projektu nie odsyłać do komisji. 

Tow. Diamand protestuje przeciw nielojalno- 
ści prawicowej większości wobec lewicy. Podobne 
zachowanie się prawicy i niedopuszczanie do wy- 


powiadania się partjom w tak ważnej sprawie. 


szkodliwie zaciążyć może na dalszy przebieg” prac 
sejmowych. i 
Pos. Pietrzyk fest. tego samego zdania. | 
Protesty pozostają bez echa. Wniosek mniej- 
s%ości Komisji o odrznceniu ustawy rządowoj upa- 
„da wszystkimi głosami z wyjątkiem głdsów towa- 
rzyszy nasmych i Stapińczyków.. 


Przystąpiono do głosowania nad poszczególny« 


mi artykułami. . Wszystkia. poprawki socjalistów 

odrzucono. Tak samo upadły prawie wszystkie pò 
prawki pos. Dąbskiego i Poniatowskiego. 
Eudocja boi się wyborców swych, 

Między innymi upadła: rezolucja pos. Ponia- 


| kat 


towskiogo, dornagająca się, aby Zebrania poselskie , 


żadnym nie podlegały ogramiczeniom i żeby wszy- 


8cy uczestnicy mogli zabierać głos na takich ze- 


pramiach. Prawica w strachu przed wybozteamni, gło- 
gsowala przeciw tej zegoliwji . (119 gl. Lay ać gł 
przeciw): 

Do jakiej bezmyślnej zaciektości Jodinia 
reakcja sejmowa świadczy odrzucenie rezolucji po- 
sła Weinzichera, wzywająca rząd do A rif 

projektu o sposcobuch uzyskania obywatelstwa 
polskiego! są 

Bogate żniwo zebrała mafja adnie na 


b toe lody po Lecz ten się „A kto 


zupełnie pominiętych w projekcie rządowym. Sia- 
wia odpowiednie poprawki. 

Do głosu zapisało się jeszcze 9 „mówców. Dy 
gkusja zostaje odroczona. | 
A Następne. paaie dziś a sę 10-ej rano. 


` 


Kronika sejmowa. 


viti Komisja konstytucyjna. 

| Komisja kopstyjusgina obradowała w dn. 
24 lipca nad sprawą mniejszości narodowych. 
Przewodniczył p. Wł. Seyda. Dłuższe przemó- 
wienie wygłosił p. Griinbaam, który wystąpił 
stanowczo przeciwko projektom zaprowadze- 
mia katastru narodowego. P. Grünbaum ob- 
stawał szczególniej przy uznaniu Żydów za na- 
ród odrębny. Ks, Luiostawyki KAR projektu 
astpowego. 

Pozatem Komisja aitita ‘wniosek p. 
Grzędzielskiego i tow. w przedmiocie skreśle- 
mia art. 9 ordynacji wyborczej do Sejmu, zaka- 
zującego urzędnikom państwowym wybranym 
do Sejmu, pobierania ich poborów służbo- 
wych, : Komisja zgodziła się z wnioskami re- 
fererta p. Grzędzie i wybrała go na 
referenta danej sprawy wobec plenum Sejmu. 


| Następne posiedzenie w piątek, 25 lipea, 


o godz. 9-ej rano. 


*ż 


Komisja Ratytikacyjnn, 

W ciągu dwu dni, we środę i w czwariek, 
obradowała Komisja 'Ratyfikacy jna, We sro- 
dẹ zdawał sprawę p. WI. Grabski, delegat pol- 
ski dla kę gospodarczych na konferencji 
pokojowej. Z wyjaśnień p. Grabskiego wyni- 
ka, że delegaci polscy byli traktowani w Pary» 
Żżu dość lekceważąco. Naprzykład o umiędzy- 
marodowieniu Wisły dowiedzieli się pp. Pade- | 
rewski i Dmowski dopiero w ostatniej chwili, 
gdy nie było już czasu ani na rekryminacje, 
ani na skargi. We czwartek przemawiał p. 
Paderewski. W krótkich słowach przedstawił 
on optymistycznie stan rzeczy z traktatem po- 
kojówym; oświadczył, że odmówienie ratyfi- 
kacji nie może, jego zdaniem, wcale wchodzić 
w rachubę. 

P. Rataj słusznie zwrócił uwagę, że dla 
Sejmu sprawa stoi inaczej; Sejm musi się po- 
ważnie zastanowić, ozy traktat, podpisany 
przez Rząd, należy zatwierdzić. 

Na referenta sprawy Ligi Narodów powo- 
tano p. Rymora, który uzyskał 33 głosów, prze- 
ciwkó 12, oddańym na tow. Moraczewskiego. 
P. Paderewski uabrał głos raz jeszcze dla 
oświadczenia, że w piątek wieczorem Sejm 


musi uchwalić projekt granie autonomicznego 


terytorjum Galicji Wschodniej. Odnośny szkic 
wraz ze szkicem autonomii Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych przesłało przed tygodniem do 
wiadomości komisji zagranicznej. 

-I tu wynikł mały skandalik. Jak się oka- 
zało, p. St. Grabski zaniedbał zakomunikować 
ów projekt członkom komisji, Wybuchło obu- 
rzenie. Posłowie wschodnio - gałlcyjscy ener- 
gicznie protestowali przeciwko postępowaniu 
p. Grabskiego. Protestował także p. Wł. Sey- 
da — prezes Komisji Konstytucyjnej. Tow. 
Diamand wyraził przekonanie, że taki prze- 
wodniczący komisji spraw zagranicznych nie 
może być pozostawiony na tak odpowiedzial- 
nym stanowisku. Danie jaro wieczorem od- 
powiedzi P: TAER iest 1 p 


t-: 


Telegramy. 
komunikat Polskiego Setahu Gontraiaego 


; Warszawa, 24 lipca. 
(P. A. T.). Komunikat Sztabu General- 
nego z dnia 24 b. m.: 
Front łitewsko - białoruski: Podjęte w 


ciągu dnia wczorajszego ponowne ataki bol- | 


szewickie na linji rzeki Rybczanki i w rejonie 
na północ od Radoszkowicz zosiały odparte. 
Nasza kontrakcja z odcinka Pierszaje dopro 
wadziła nas do zajęcia linji Puhacze — Krzy- 
wicze Wielkie — Raków. Na reszcie fronin 
wzmożona akcja bojowa. 

Front poleski: ataki bólzówiekie athi 
rane ogniem działowym statków pancernych 
na odcinku Turowa zostały po kilkugodzinnej 
walce odparte., Pozatem bez zmiany. 

Front galicyjsko - wołyński: Nasze od- 
działy stojące pod dowódziwem generała Ży- 
gadłowicza po umocnieniu się na linji Anto- ; 
nówka — Dąbrowica ruszyły dnia 20 b. m. na 
Samy i zdobyły ten węzeł kolejowy. Prowa- 
dzone ataki bolszewickie, mające tia celu odi 
bicie Saren, zostały. odparte. Nieprzyjaciel 'po- 
niósł anaczne straty; wśród zabitych stwier- 
dzono wiele Chińczyków. Nasża zdobycz wy- 
nosi: kilkadziesiąt jeńców, 5 Parowożów i 200 
wagonów. 

Ww zastępstwie Szefa Sztabu Generalnego 

Haiier pułkownik, 


Woa pałikeaienie | 


| Poznań, 24 lipca. . 
(P. A. T.). Komunikat głównego dowódz- 
twa z dnia 24 lipca: 


Front północny: Pod Zdunami, Rudą i 


| Jakiorowem ogień armatni i minowy. Pod 


Lipionką, Tupadłami, Paterkiem i Margoni- 
nęm zaczepki patroli niemieckich. 


-.. Fromt zachodni: edi 


so > w ew. 
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n Front południowy: Na odcinku krotoszyń- 
skim odparto silny atak niemiecki między Pe- 
rzycami a Chachalnią, poparty ogniem mino. 
wym, ze stratami dla nieprzyjaciela, Nasze 
Pr wynoszą 1 oficer i 7 żołnierzy rannych. 

~o Szef Sztabu Wroczyński gen. ppor. 


Harady polsko-czeskie, 


: Kraków, 28 lipca. 
(P. A. T.). Komunikat prasowy komisji 
polsko - czeskiej z dnia 28 lipca 1919 r. De- 
legacja czeska zlożyła umotywowaną ©odpo- 
wiedź na deklarację polską z dnia poprze» 
dniego proponującą kierowanie się przy roze 
strzyganiu sprawy granie na Śląsku Cieszytw 
skim wolą ludności, Oznaczenie przez komis 
sję mieszaną tej części Śląska, co do której 
mogłyby się nasuwać wątpliwości czy ludność 
jej chce należeć do Rzeczypospolitej polskiej, 
czy też do republiki czecho - słowackiej i w 
której miałoby nastąpić dokładniejsze stwier- 
dzenie tej woli ludności drogą plebiscytu a 
wreszcie określenie sposobów tego plebiscy: 
tu. W odpowiedzi swej delegacja czeska o 
świadczyła, iż projektowanego plebiscytu nie 
uważa za środek odpowiedni do rozstrzygnię: 
cia sporu, a to zarówno ze względu na prawa 
historyczne jak i na żywotne interesy komu: 
nikacyjne i gospodarcze republiki czecho-sło» 
wackiej, jak również dlatego, że plebiscyt nie 
przyczyniłby się do rychłgo uspokojenia i na 
wiązania przyjaznych stosunków, a postawiłby, 
spór na wąskim gruncie lokalnym, co nie od-, 
powiada wadze sprawy. Delegacja czeska nie 
wysunęła kontrpropozycji, poprzestając na zde 
znaczeniu, że gotowa jest z całą dobrą wolą: 
badać dalsze wnioski delegacji polskiej. Dali 


| sy ciąg obrad odłożono do dnia następnego. ` 


F przemówienie towarzysza Banera. 


Weimar, 24 lipca 
(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Prezys 
dent ministrów Bauer wygłosił na wczorajszem 
posiedzeniu konstytuanty mowę programową, 
w której oświadczył że drogą gwałtu nie mœ 
żna dokonać rozwoju, a dyktatura proletarjas 
tu, zachwalana przez niezawisłych, nie może 
być uznana za konieczność polityczną. Rząd, 
a wraz z nim większość narodu, jak najkate- 
goryczniej odrzuca myśl dyktatury i wszelkie 
brutalna i bezcelowe Środki. Dzikie strajki 
wyrządzają narodowi tylko szkody, Prezydent 
ministrów zapowidział, że przedłoży projekt 
ustawy o radach gospodarczych i robotniczych 
i omawiał następnie sprawę  uspołecznienia 
siły elektrycznej i kopalń. Rząd przeciwny 
jest uspołecznieniu wszystkich gałęzi gospo 
darczych, gdyż stanowiłoby to niebezpieczeń- 
stwo dla socjalizmu. Po należytej rozw. 
postanowił rząd znięść szereg obowiązu 
dotąd rozporządzeń. W swej polityce' wodzi 
darczej rząd kierować się będzie następujące 
| mi zasadami: Uspołecznienie tych gałęzi go 
spodarczych, które dadzą się bez większych 
trudności uspołecznić, zakaz wywozu wszel- 
kich towarów zbytku i tych artykułów, których 
dowóz wpłynąłby niekorzystnie na targ ro- 
dzimy; w końcu zagwarantowanie zapotrzebo- 
wania niezamożnej ludności a w szczególności 
żywności i odzieży. Zastosowanie tych zasad 
nie ograniczy jednak swobody gospodarczej, 
przeciwnie wszelka zdrowa inicjatywa ma być 


spożytkowana. 
1 koastytaanty niemieckiej. 


Berlin, 24 lipca. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Po trzy- 
tygodniowych obradach zgromadzenie narodo- 
we w Weimarze przyjęło w 2-iem czytaniu 
projekt ustawy konstytucyjnej. Na wtorkowem 
posiedzeniu osiągnięto porozumienie w kwe- 
st artykułu odnoszącego się do krajów Rze 
szy. Paragraf? dający systemowi rad robotni- 
czych i żołnierskich podstawę konstytucyjną 
został przyjęty. Uchwalono również wniosek 
niezawistych, który raz na zawsze zabrania 
członkom panujących rodzin książęcych spra. 
wować urzędy w republice niemieckiej. Ters 
min zwołania pierwszego porewolucyjnego 
parlamentu nie został jeszcze ustalony. Nie 
zawiśli żądają aby parlament ten zebrał się 
najpóźniej w dniu 18 stycznia 1020 roku. ~ “ 


_ Ratyfikacja traktata pokojowego. 


Paryż, 24 lipca. 

(P. A. T.). '(Radjotel. st. pozn.). Po mor, 
wie Clemenceau, w której premier motywo= 
wał i usprawiedliwiał obecną politykę rządu 
francuskiego odnośnie do państw zagranicz 
mych i zapowiedział nowe wybory do Izby de- 
putowanych. Izba przyjęła ratyfikację trakta- 
tu pokojowego z Niemcami 289 głosami prze; 


ciw 11/6. 
Lyon, 24 lipca. 

(P: Á. T.). (Radjotel. st. warsz.). W w 
biegły poniedziałek wywiązała się w angiel+ 
skiej Izbie gmin dyskusja nad traktatem poe 
kojowym, przeciągnęła się ona przez noc z po 
niedziałku na wtorek. Dyskusja nad trakta* 
tem i nad konwencją franko - angielską, w 
trzeciem czytaniu zajęła tylko jedno posiedze- 
nie, wynikiem którego było uchwalenie trak- 
tatu 163 głosami przeciwko4. Lloyd George 
sprzeciwił się odroczeniu uchwalenia konwen= 
cji franko - angielskiej, 


W kopisi niędzysoinszniczoj 


Lyon, 24 lipca. ` 
; (P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Komis ' 
sja międzysojusznicza zajmowała się wczoraj 
sprawą wykonania warunków traktatu, podym, 
kiowanego Niemcom i ukończyła prace, doty= 
czące odstąpienia przez Niemców terytorjów 
(Polsce. Po południu zajmowała się komisja 
sprawą jugosłowiańską i rumuńską. Dziś o- 


bradować będzie nad sprawa, aeea, sporu ; 


f 


NT. 257. 


Reztnojenie fast 


Wiedeń, 24 lipca. 
YEA. TJ. (Radjotel. st. pozn.). Z trak- 
atu podyktowanego Austrji zasługują na uwa- 
gę klauzule wojskowe, w których powiedziano, 
żę Austrja ma znieść obowiązkową służbę 
wojskową a ograniczyć się jedynie do poboru 
ochotniczego. Liczba oficerów określoną zo. 
«stała na 1500, maksimum podoficerów na 2000. 
Służba dla oficerów ma trwać 20 lat, a dla | 
podoficerów 12 lat. Zredukowanie obecnego 
stanu armji ma nastąpić w 3 miesiące po pod- 
pisaniu traktatu. W ciagu tego terminu ma 
być wydany wszelki nadetatowy materjał wo- 
jenny a jednocześnie nastąpić ma ogranicze- 
mie produkcji tego materjału w fabrykach rzą- 
dowych. Pozatem wszystkie inne szczegóły 
warunków militarnych są podobne do warun- 
ków ay radau Niemcom. 


Ra Litwie, ży 


F i Warszawa, 24 ipea. 
YE. A. TJ. Dnia 6 b. m. Niemcy zaczęli 
bpuszczać okupowane przez nich części po 
wiatu Trockiego. Dnia 6 b. m. opuszczone 20” 
stały przez nich Stokliszki, Butrymańce i Ola- 
wa, dnia 7 b. m. Jezne, Preny i Olita. 
+ Odchodząc Niemcy rabowali ludność miej- 
Bcową. Opuszczone przez Niemców miejeco- 
wości zajęły słabe oddziały litewskie, mato- 
miast do Olawy Butrymaniec 1 Stokliszek 
wkroczyły wojska polskie. Dnia 10 b. m. sy- 
tuacja była taka, że w Butrymańcach obok 
Wojsk polskich był i oddział litewski. 
to Stosunki pomiędzy żołnierzami polskimi 
I litewskimi — dobre, Ludność litewska cd- 
nosi się do wojsk polskich przyjaźnie. Polska 
ludność wita wojska polsie z entuzjazmem, 
Dnia 8 b. m, podczas kiermaszu ludność owa” 
mie witała obecnego tam polskiego Komisa- 
rza powiatu. W rozmaitych sprawach ludność 
zwraca się jeszcze do Komendanta polskiega 
mie oglądając się na komendanta litewskiego. 
4 Nie mogąc stawiać oporu naszym woj- 
skom, ani też zjednać sobie ludności miejsco» 
wej, litewskie władze z Kowna rozpoczęły a- 
gitację wśród naszych żolnierzy, nawołującą do 
buntu a wśród ludności miejscowej: nawolu- 
jąc do wystąpień wrogich przeciwko Polakom. 
Nie bacząc na to niżsi tunkejonarjusze i urzę- 
ldnicy litewscy odnoszą się do Polaków przy» 
Cchylnie, natomiast księża i wyżsi urzędnicy— 
niesłychanie wrogo. Wskutek tego ludność 
polska w miejscowościach przez Litwinów za- 
fętych narażona jest wciąż na areszty i szyka- 
ny. 


Posiedzenie O. K. W. 


We środę 28-go lipca b. r. odbyło się zwy» 
czajne posiedzenie Centralnego Komitetu Wy- 
konawczego P. P. S., na którem . obecni byli 
tow. tow.: Diamand, Dobrowolski, Malinowski, 
Moraczewski, Niedziałkowski, Pużak, Sochae- 
ki, Zaremba, Ziemięcki, 

Postanowiono wydelegować na międzyna- 


tow. tow. Liebermana i Moraczewskiego, 

Na zjazd polskich organizacji socjalistycz- 
nych na terenie Litwy i Białej Rusi, który od- 
będzie się w Wilnie 27-go lipca wydelegowano 
tow. tow. Sochackiego i Ziemięckiego, 

Postanowiono zorganizować w dn. 15 sier 
pnia b. r. w całej Polsce „Dzień prasy socja: 
listycznej”*. W dniu tym wszystkie organiza- 
cje partyjne powinny zająć się zbiórką pienię- 
dzy na fundusz prasowy P. P. 8. Techniczne 
wykonanie tej uchwały paekane Sekretar- 
jatowi Generalnemu, 

Pozatem nai szereg pi organt 
|gacyjnydh (149% 4 


Pacznośći 0. K. N. połmiekik | 


W dnżu 27 Hpos t. |. w miedzielę odbędzie sig 
Konferencja okręgowa, mu którą stawić się mają 
następująced zielniee, repreventowane przea niżej 
obowiązującą listę delegatów: Grójec 2, Grodzisk 
1, Szymanów proszemń są tow. tow, Moczulski 1 Jó- 
zet Zaczek, Sochaczew, proszony jest tow. Gra- 
bowski Pruszków 1, Żyrardów 4, Wiskitki 1, Mszemo- 
nów 1, Guzów 1, Błonie 1, Młodzieszyn 1, Ożarów 1, 
Henryków 1, Polesie , Zakroczym 1, Wilkowo-Pol- 
skie 1, Czersk-Jasieniec 1, Btniocha 1, Góra Kalwa- 
rja 1, Wyszków 2, Regnów 1 (powiat Rawski), oram 
te wszystkie dzielnice, które nie zdążyły się znami 
skomunikować, 

Porządek dzienny następujący: 1) sytuacja pór 
lityczna, 2) ruch robotniczy u nas i zagramicą i 
nasz stosunek do jego poszczególnych przejawów, 
8) sprawa rolma, 4) sprawy organizacyjne: a) o 
gólmo-partyjne, b) wenętrzno okręgowe, 5) sprawy 
administracyjno-finansowe, 6) wolne wnioski. 

0. K. R Podmiejski ze względu na ważność 
sprawy wzywa wszystkie mu podległe dzielnice do 
obowiązkowego stawienia się na konferencją na 
godz. 10 rano do lokalu „Chłopskiej Doli“, Ware 
cka nr. 7, 


Do członków Komitotu dzieln. Torotolnskieft 

Dziś, dnia 25 ipea o godz. 5 1 pół popol, od- 
będzie się posiedzenie Komitetu dzielnicowego w 
lokału dźielntcy: Chlodma 41. Konieczna jest ober 
mość WISKO ORA, Aprang, y 
ne i pilne, 

- Baczność! Osłonkówie dzłelniey Czysta! 

Dziś, o godz. 7 w. ogólne zebranie dzielnicy. 
Na porządku dziennym odczyt tow. Niemczyka, Lo- 
kal: Wolska mr. 64. 


Citaat od A 


W sprawie połączonię Żw. Zawodowych. 


_ Od Komisji Centralnej Zw, zaw, otrzymujemy 
co następuje: 

Niniejszym prosimy © umieszczenie poniższego 
„Sprostowania: 

W N-rze 250 „Robotnika” z dnia 18 b. m, była 
„pomieszczona korespondencja p. t. „Sprawa połącze- 
-nia związków zawodowych”, podpisana inicjałami 
JA. S. W korespondencji tej przedstawione jest prze 
mówienie członka Komisji Centralnej tow, Lande- 

"80 w ten sposób, jakoby w referacie swym o zjed- 
moczeniu ruchu zawodowego tow. Landy bronił i po- 
piera? stanowisko, reprezentowane w _ awiązkach 
„Przez komunistów, 
| Wobec tego, iż sprawa ta przedstawiała się 

j, prezydjum Komisji Centralnej Zw. zaw. 
Prosi o umieszczenie poniższego sprostowania: tow, 
andy w sprawie zjednoczenia ruchu zawodowego 
Przedstawił i zreferował rezolucję, którą ustaliła 
Komisja porozumiewawcza, złożona z przędstawi- 
cieli obo ugrupowań związkowych. Rezolucja ta by- 
wynikiem kompromisu zarówno ze strony przed- 
Stąwicieli Komisji Centralnej, jak też przedstawi- 
cieli Rady Związków zawodowych — nie negowała 
Ona codziennej walki ekonomicznej, prowadzonej 
Drzez związki, nie narzucała związkom zadań par- 
tyj Politycznych, nie stawiała również towarzyszy 2 
"P.8. za obrębem organizacji zawodowej, mówiła 


Dziś, o godz. 7-ej wiecz. ogólne zebranie człon- 
ków dzielnicy w lokału Al. Jerozolimskie 988. Tow. 
Mamczar wygłosi odczyt „o formach rządu”, 

Do członków dzielnicy Powiśle! 

Dziś, w lokalu dzielnicowym Oboźna nr. 4, tow. 
Hołówko wygłosi odczyt. Proszeni Są O wyć 
wszyscy członkowie, iSi 


Do członków Komitetu dzieln, ada 


mitetu w lokalu dzielnicy: Stare Miasto nr. 28, 
Proszony jest o przybycie tow. Jerzy, jako wydele- 
gowany do Komitetu z ramienia Wydziała organ. 
agilacyjnego. 
Do członków Komitetu dzieln, Sródniojidj 

Dziś, o godz. 8-e] punkt. posiedzenie Komitetu 
w lokalu: AL Jerozolimskie 56, Proszeni są o przy- 
bycie towarzysze: Zawadzki, Kompała, Łukasiuk, 
Pórzycki, Kurowski, Pietrzykowski, Rupik, Ke" ssh 
Maciejec, Chachuła, Luba 4 Poniatowski, 

Da członków dzielnicy Praskiej! 


Dziś, o godz. 7-ej punkt. w lokału dzielnicy, 
o limo przybycia i 


agii 


e trybowi się Radom D. R. © i r, iż ją 
komunistyczną, Dziś, o godz, 6-0] punkt. odbędzie się posiedze- 


SE nę przedłożona przez tow. Landego, zo- 
stałą w całości przyjętą przez obie narady, jako te=: 
klaracja zjednoczeniowa, została jedynie zmieniona | 
W paragrałie 8 przez wprowadzenie sformułowania 
Rastępnego: związki zawodowe, jako jedna z torm 
lg a zacynych klasy robotniczej, winny współdzia- 
łag a R. D. R. obejmującym cały proletarjat bez 
licy narodowości, przekonań politycznych i przy- 
ty. Sżności partyjnej i wspólnie z nimi dążyć do u-- 
tworzenia rządu robotniczego. 

Od klasowych bezpartyjnych związków do Ko- 
a. Centralnej nie weszli, jak było mylnie poda- 
©, tow, tow. Buumgart i Przecławski, weszli- na- 
kia niepodani tow. tow. Pacwa (z Radomia) i J. 
Asik (z Warszawy). 

Sekretarz A. Zdanowski, 
P. Mirska, 


PO koza 
l życia pand 
nie „Ze sumaia Centr. Wydziału do 
iski odbędzie się w piątek, 2 3 lipca 
5 po poł. w lokalu Robotnika, 
pa warzysze Arciszewski, Bobrowski, 
a Aski i Rzewski proszeni są © przyby- 


nie Komitetu dzielnicowego wspólnie z mężami 
zaufania talryk. Lokal: Bagatela w 
uć bj, j 


-A Mei oaza 


" Tewarzysze robotnicy! 

Ciężka, twarda dola ludu pracującego: pozbar 
wia go wszystkich pięknych, podniostych wrażeń, 
które dać mogą sztuki piękne, Teatr, muzyką, ga- 
lerje obrazów, to wszystko, czem rozkoszują się 
klasy posiadające, w - znacznej. mierze niedostępne 
jest dla ludu. A przecież nie samym dhlebem czło 
wiek żyje! Lud sztuki, wrażeń domaga się, łaknie, 
| stokroć może silniej, goręcej. W jego świeżej dur 
szy tkwi głębokie pragnienie piękna, śmieją się 
oczy do wszystkiego, co barwne, rzetelną rozkosa 
sprawia mu muzyka, widowisko 'teatralne, piękna 
deklamacja „Potrzeba sztuki jest. najgłębszym, naj- 
| istotniejszym prawem przyrodgonym człowieka, 

To też musimy dążyć wytrwalo i zdecydowa: 
nie do zakładania ognisk kultury ludowej, robotni- 


czej. , 

Kluby Robotnicze Warszawy powzięty myśl, 
aby wspólnymi siłami całego ogółu towarzyszy zor- 
gamizować w jaknajkrótszym czasie poza. istnieją. 
oymi lokalnymi podana „Seeng i SĘ Robotni- 


- Baczność Dzielniax Powiśla! 


W piątek dnia 26 
go lipca o godz. 7-ej 
a ęczorem odbędzie się zebranie organizacyj» 
> wapna ride (Qboźna 4). U- || kuł 
Rzesza się towarzyzy i towarzyski o jaknajli- | 
R, SARE f TSB hi ei sry „ść 3 


robotników przyczynia się niewątpliwie do obu- 
dzenia żywego zainteresowania sprawami sztuki i 


„EOBUTNIK”" piątek, 25 mpca 1919 r. 


rodową konferencję socjalistyczną w. Lucernie 


Bacrnośó! Członkowie dzielnicy Oohotat 


Dziś, o godz. 6-ej punktualnie posiedzenie Bo- 


Białostocka 1d, ogólne zebranie członków. Sory 


„być : 


Dwie tai ważne placówki tycia kulturalnego |. 


TOWARZYSZ 


STA NISŁAW STASIAK 


lat %9, 


padł. z rąk żandarmerji dnia 21 lipsś 1019 R 
"> pozostawiając żonę i dzieci, 


Pogrzeb odbył się we środę 28-go lipca 0 godz, 6-ej popoł: : 
Ra o ył się rodę Ef Sa Laed Rh: j pópo z i chlor kato- | 


Komisja Pogrzeżowa Ñ. W. R, D. R. m. Lublina. 


Zapisujcie się więc towarzysze na członków 
tych instytucji, popierajcie nasze usiłowania dla 
lepszej, pięknej przysziości.; 

Zapisy członków przyjmują Kluby Robotnicze 

(Lesrho 53, Wolski 4 Powązkowski), ściśłejszych 
maż informacji udziela tow. Lewińska — Klub Ro 
botniczy na Żytniej nr. 24, między godz. 6 a 8 w. 
zaproszeni są na ogólne zebranie dnia 27-g0 Ipet, 
AE ORA TRAW PA. A A 
iLesznie nr. 58. p PARE TE 
i Baceność! 5. wiólaksieje polityeetał! 
Dnia 29 lipca r. b. o godzinie 7-ej wieczorem 
jw Klubie Prołetarjackim przy ulicy Leszno 58, od 
będzie się zebranie, na które prosimy, > 
wyżej wymienionych. Z 


Wszyscy b. członkowie Mitleji [udowej 
oszeni są o przybycie na ogólne zebranie 
daię 27 lipca o goda, 10} zano w Zwiazki 
ul. Leszna nr. 58. ja 
Róbokatky z Bielan - 
podają do publicznej wiadomości, 
grzeb towarzyszy poległych w dniu %-łm lip 
ca, oraz na rzecz ich rodzin wpłynęło do dnia 
19 lipca 2.280 mk., z czego komisja pogrzebo- 
wa na pokrycie części kosztów pogrzebowych 
wydała 1689 mk. 80 fen., na wsparcie dla ro- 
panat so ufo i ed wydała 580 wóz 
śl o dalszej dyspozycji pozostało m 
mk, 70 ten. 
- Baczność! Doorcy domawit 

Prostmy © przybycie a książkami ożłonkowe 
skiemi ma walne zebranie, mające się odbyć w nie 
dztsłę, dnia Z7 lipca o godz. %ej pp., Leszno 48. 
Ważna Sprawa. Staweio się wszyscy, f 

Do praeowników więsionnych, RA 
Zarząd uwiążku zawiadamia, ŻA Zjazd odbyć 


Ba 


| się ma w dn. 2, 3 i 4 sierpnia r. b. w siedzibie 


Związku w Mokotowie, Rakowiecka nr. 29. Oo- do 


nil obecnością -swoją Marjan Dubiecki, czci- 
godny weteran 68 T., towarzysz Traugutta, 
Krajewskiego i in. bokaterów ostatniego por 
wstania. Dubiecki przybył wraz z dwoma ad- 
jutantami, przydzielonymi przez minist, spr. 
wojsk. Wprowadzony do sali obrad przez pre- 
zydenta stolicy, Dubiecki, wysłuchał przywi- 
tanią prezesa Rady I. Balińskiego i odpowie- 
dział na nie głęboko wzruszony. Wspomaiał o 
Traugucie i Krajewskim, którego dzieło kon- 


kursowe, gmach ratusza, przeżył. oto łyranów, | 


w nim do niedawno rządzących. 

- Echem tej wzniosłej gościny pozostanie 
złożony przez jednego z radnych (p. Bańkow- 
skiego) wkład 1,000-markowy ma fundusz po- 
mnika dla bohaterów 63 Aik i 


Na wstępie takty BREE ło posiedze- 
sę b, ostatnie przed terjami, zostało zwołane W 
cełu załatwienia pilnych spraw, które nie mogły 
ygnięte na poprzedniem posiedzeniu dia 
braku żądanej- liczby radnych. Na wczorajsze posie 
dzenie prezes Rady rozesłał zaproszenia, które za- 
kończył przypomnieniem o „rygorze, przewidzia- 
nym w art, 30 Dekretu o samorządzie „miejskim*, 


ENG Gaz PIAR: GRY f 

Musiało to przypomnienie być wzięte pod uwa- 
gg, bo' prawica, pod adresem której zostało ono 
przeważnie skierowane, sitwiła się nieco tłumniej. 

Rozpoczęto posiedzenie wiadomością, źe r. Bor- 
kowski, mając wybrać pomiędzy godnością radnego 
a rejenta, załatwiającego za wynagrodzeniem in- 
teresy magistratu, (bo obiedwie te tunkeje w jednej 
osobie nie mogły być tolerowane), wołał to drugfe, | 
R EE ZAC 
stanowiska radnego,- 

“Pod. obrady. wdhodzi w dwlezym claru projekt 
podatku od ładunków. Zabiera głos r. Brzeziński, 
który uważa, że podatek taki w czasie obecnym — 
jest przedwczesny, nałeży projekt odesłać do magi- . 
wad w sen ad Gada dw” R. O- 


specjalnie 
e ma przy obsadzania podad; 5) Związki zawodowe dj - 
"| szezzgómości zaś Centralny Związek Zawodowy, 33 


soków: - 
iż na pe 


| 3. Sochackim. Sprawa b. ważna. 


ji 
5 


zZ Rady Miejskiej. 


(Posiedzenie 25-te), $ ; 
Maijan Dubiodki „gościem honorowym Rady śiejskij, 
p M M Fm m. Ao A dzy imel, jeszcza PME "peaiikiowy « 


Zjazd kachmietrzów. ` x" 
Dnia 25 1 26 lipca r. b. odbędzie się erwszy 
ogólny krajowy Zjazd kochńniatrzów, e 


Zebranie bexrobognych pracowników iszewych, 


członków Zwiyrtu zawodowego precowników hane 
dlowych « dn. 20 lipca r. b. w lokalu Związku, No» 
wolipki nr. 88 w sprawie stosunku komamalnych $ 
państwowych urzędów do bezrobota. zw. jednogło 
śnie uchwaliło: Stwierdzamy, że: 1) Protekcja gé 
ruje w calym systemie urzędów państwowych; 2). 
Część zrzeszeń, wedlug  widzimietę jest uprzywile- 
jowana w przeciwieństwie do większości; 8) Uray. 
dy paistwowe i komunalno przy obsadzania posad. 
taworyzują jedną część ludności przed druge 4) 
Ludność żydowska wogóle jest pomija, ; 


korporacje pracownicze s} wogóle pomijane, w, 


pracowników handlowych. Wobec tego protestuje: 
my przeciw podobnego rodzaja postępowaniu 4 żąs 
damy: e) obsadzenia posed tylko za pośrednictwem 
„gwiążków zawodowych 1 korporacji pracowniczych) OSA 
b) wszystkie związki zawodowe pracownicze, be 
względu na skled narodowościowy członków 

być jednakowo traktowana, e) przy obsadzaniu poj. 


mi związkami i nA Związek 
' ników handi, 


promong Joi o potrwa a Lt wik mię 


dzy godz. 4 — 7 w. do lokalu Sekretarjat: 
nalnego, Warecka 7, am 


$ Z Rady Stow, Rob. Wydz. Aprow, |, 
We wtorek, dnie 29 b. m. „ika wyci. 
anemi wrz” 2) 


egzekutywy; 
E opracowan kla | codków do R. W. Ay; 
4) wolno wniodkk - iz S 


0 WŁÓŻ WS T 


Z Dra 


rowski odrzuca projekt, który w czasach - SAME 
i paska pogłębi niedolę Romów rozetę A 


$ 


wesoły: oto magistrat o 
ke że jeżeli włuółee 
ua fortepiany i t p), to 


H 


Sprawa pożyczek, o których FEEN en 
tak pmte szło, została załatwiona bez dyskusji 
jednomyślnie, Pożyczki te, jak wiadomo, 
czone na pey budowlane miejskie. 


w nh wyłonią lekarza. - delegata ię Ameryki 
celu zazuajomienia się ze zdobyczami hygjeny w. 
, dziedzinie gospodarki miejskiej. Przemawiało duż 
mówców, przeważnie przeciwoych. wysłaniu w cza» 
sach obecnych delegata, nieępomnych, że przed 

ro tygodniami bea dyskusji 'wyasygnowała Ra 


do Ameryki 


ny 
y: 
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Lbyteczny zamęt. 


Z powodu notatki pod powyższym tytułem ©- 
ujemy od dyrekcji tramwajów następujące 
(wyjaśnienie: 
„Powołując się na wzmiankę w „Robotniky* 
z dnia 16-go b. m. Nr. 261 p. Ł „Zbyteczny Za- 
męt*, komuniknuję, że prawo do bezpłatnego prze- 
jazdu na platformach tramwajami mają, niezależ- 
mie od członków Policji komunalnej m. st, Warsza- 
wyw połnem umundurowaniu, również i urzędni- 
cy magistratu, Sekcja II, t. zw. komisarze handło- 
twi, o ile są również w pełnym uniformie; czapka 
umzędowa nie deje prawa na bezpłatny lub ulgowy 
„przejazd tramwajami. 


Fakt, o którym pisze „Roboinik* miał miejsce 


z komisarzem handlowym, który nie był w umun- 


durowamiu, a miał jedynie czapkę mundurowa, 
konduktor więc zupełnie słusznie domagał się o 
płaty normalnej“. 


Kronika, 


Odczyt prof. Antoniego Sujkowskiego. 

- W piątek dn. 25 lipca o godz. 8 wieczo- 
rem w lokalu Uniwersytetu Ludowego (Obo- 
źna 4) odbędzie się odczyt prof. Antoniego Suj- 
kowskiego: Polska a Rosia na kongresie w 
Wersalu. 

„ i Bilety w cenie: 1 mk. dla członków insty- 
tueji robotniczych, 2 mk. w a pozostałej publi- 
czności, 

i Dla dzieci i młodzieży. Departament Opieki 
nad Dzieómi i Młodzieżą ministerjum zdrowia pu- 
blicznego na ostatnieh posiedzeniu, odbytem w 
dm. 24 z. m, uchwaliło przyznać następujące zapó 
mogi dla instytucji opiekuńczych: 

Rada Główna Opiekuńcza — 700,000 mk.; Ko- 
ło Pracy Kobiet — 81,000 mk.; Komisja Ratowania 
Dzieci — 210,000 mk.; Warszawskie Tow. Dobro- 
czynności — 120,000 mk.; Tow. Przytulisk Niedo- 
li Dziecięcej — 15,000 mk.; Tow. Opieki nad Nie- 


Ogrodów im. W. E Rana 


> — 5,000 mk.; Zakład św. 
Teresy, ul. Lipowa 14b 


— 5,000 mik.; Tow. Kolo- 


KE W ogeawie kleleinkch, Mobik amavit 


wości poleciło instytucjom sądowym, aby sumy 
składane dó depozytu sądu, a należące do mało- 
fetnich, — ze względów bezpieczeństwa były u- 


. mieszczene bądź w polskiej krajowej kasie pożycz- 


kowej, lub jej oddziałach. Jeżeli chodzi o opro- 
cenłowanie sum złożonych na rzecz małoletnich, 


40 0 ile nie będzie ze strony odpowiedniej żądania 


w fym przedmiocie, — należałoby sumy te loko- 


| wać w pożyczce eony w thyśl okólnika z 9 


E a na Free pih iie Pe 
_Lokarzo REA Ministerjum zdrówia. publiez- 
jk przypomina lekarzom szkolnym, iż przed 15 


Bo wyrcka 


= 


AE NAPARRAANSA ANA RAA NSA ciwo ALA OBOTNI KS Piatek, 2% 25 lipca 1919 r. 

AAD DULE REEE A e Aaa 
lipca obowiązani są złożyć sprawozdania lekarskie 
szkolne — na prowincji za pośrednictwem lekarzy . 
powiatowych, w Warszawie zaś bezpośrednio W; y- 
działowi Hygjeny szkolnej ministerjum (Aleja Bel- 
wederska róg Alei Bzucha, gniąch szkoły podcho- 
rążych), 


Sprawy przeciwko urzędnikom państwowym. | 
Ministerjum sprawiedliwości ednioste się do pp. | 
prezesów. sądów okręgowych i prokuratorów przy 
sadach tych urzędujących, o wydanie podwładnym 
sądom i urzędom polecenia, aby w każdym wy- 
padku wdrożenia postępowania naszego przeciwko 
urzędnikowi państwowemu, zawiadomiono nie- 
zwłocznie właściwą władzę przełożona urzędnika, 
oraz aby przeprówadzenie dochodzeń nie było po- 
wierzano podwładnym tych urzędników, przeciwko 
którym toczy się postępowanie karne (jak to mia- 
ło miejsce w kilku wypadkach), lecz delegowane- 
mu „ad hoc“ prokyralorowi, lub też sekretarzowi 
sądzi pokoju. 


„Pro Arto“, Ukazał się nr. 5 pisma młodzieży | 
literackiej „Pro Arte“ i zawiera: Do krytyków; 

Pijaństwo; Sen złotowłosej dziewczynki; Księżyc 
(J. Tuwim); Kochanka Szamoty (S. Grabiński); 

Zazdrość (Wł. Zawistowski); Filozofja Browninga 
(Chesterton, przeł A. Patkowski); Kurek (W. Ho- 
rzyca); Poeta dnia powszedniego: Juljusz Kaden- |! 
Bandrowski (Wincenty Rzymowski);  Mangusteny | 
(A. Słonimski); Przekłady z Balmonta, Briusowa, 

Shrczewskiego (J. Tuwim); Sztuki plastyczne (w. 
b.);. Varis. 


Rowekniwe TRÓJ Sosy. MW cela kme- | 


ność wyrządza znaczne szkody w ogrodach i plan- 

tacjach miejskich przez zrywanie i łamanie kwia- 

| tów i krzewów oraz deptanie trawników i t. p. | 
! W celu skulecznego przeciwdziałania na przysz- 

łość szkodom, które narażają miasto na poważne 

straty, naczelnik policji polecił rozłoczyś jaknaj- 

ścislejszy nadzór nad plantacjami miejskimi i w 

razie ujawnienia ' wykroczeń sporządzać protokuły 

w gelu ukarania winnych. . 


` 


W obawie katastrofy. Podczas przerwania 
prądu elektrycznego w dnin 14 b. m. stwierdzono, 
że w wielu kinematografach i teatrach światło za- 
pasowe przy wyjściach nie było zapalone. Wobec 
doniosłości niniejszego zarządzenia, które w razie 
niedbalstwa pociągnąć może za sobą katastrofę, 
naczęhtik policji zarządził, aby lampy zapasowę 
były oświetlone nafta, olejem lub świecami, zaś 
elektrycznością w wypadkach, gdy przedsiębiorca 
posiada własne akumulatory. Lampy wimry palić 
się dość jasno, by w ramie zagaśnięcia światła elek- 
tryczńego prądu miejskiego, oświetlały dostatocz- 
mie wyjście. Na winnych niesłosowanią się do po- 
wyższego sporządzane będą protokuły. 
;. (m) Afera z maka. Szeregowiec 15-g0 komisae 
| rjaiu, Józef Majewski, przechodząc ul. Ząbkowska, 
na Pradze, zauważył wieżdżającą do domu nr. 30 
przy tejże ulicy platformę, na której było 27 Wor- 
ków z nraką amerykańską. Ponieważ w domu tym 
niema sk! miejskiego, więc przezorny policjant 
pet platformę z woźnicą do 15 komisarjatu. 
ierwszem ustalono, że make po- 
zi ze składów Państwowego Urzędu Zbożowe- 
> (Ministerjum. aprowizacji), "mieszczących się w 
obrębię stacji kolei Brzeskiej i składana była na 
| prarastas do Pia 2 wyżej wspomnianego do- 
e; 


wienia zamiłowania do. muzyki, oraz szerzenia kul- j dęchodzenie ustaliło, - 


m d ze: skałdów pańs > 

TT rasie Polsco/ drogą urządzania koncer- | męka sy odbiodców be ałodejejow orieankioge ck: 

tów, odcz , konkursów i t d powołane zostało potrzebowanią (kwitu) tegoż urzędu, który upowa- 

do życia Towarzystwa Przyjaciół muzyki. Źmiał do m. naa kilogramów mąki. Wresz- 

We wtorek 15 b. m. w gmachu Konserwato- jom» na es g całej ilości, osa apain 

tjam Muzycznego odbyło się pierwsza walne ze- | Jednocześnie ustalono, ġo mąka na powyższe Ory- 
branie, w którem, podając cele i zadania nowego 
Towarzystwa, przedstawiono płan działalności w | 


ginalne zapotrzebowanie została calkowicie, t. j. w 
ilości 48,000 ktłogr. wa Z magazynu po raz 

sezonie najbliższym i dokonano wyborów do władz | 

Towarzystwa . , 


| pierwszy w dniu 9 b. m, a wczoraj miala być wy- 

dama po raz drugi. Ws sprawietej aresztowano na- 

s | e jako ZE bagno l Dati wabi 
a, administra ra domu przy wskiej 

Do zerządu weszł p.p.: dyr. Benżef, dr. Car. | mr. 30, Szmula i Szyję braci Rozmarynów (Targo- 

dr. Miller, dyr. Młynarski, Ordęga, ks. 

Plewka - Plewczyński, 

| 


wa nr. 30), Lewka Griincwajga (Targowa ar. 27), 
oraz właścicień zakładów przewozowych, którzy 
dostarczyli 4 platformy do przewożenia mąki: Baj- 
rocha Maślaka (Kościelna nr. 6—8, Praga) i Szcze- 
pana Chojnackiego (Białostocka ur. 19), 


(m) Chodzenie po godz. 12 w nocy. Wobec co 


ram bard: o 
ziej ze, polish 


Tymczasowy lokal Tow. mieści się w gmachn 
tamże można zasię- 


Konserwstorjum 
gnąć blłiszych intormacyj (od 10—12 1 od 6—7). się rucha po godz. 12 


były nadal ściśle 
przestrzegane i 


nocne były stale 
i dokładnie ARA 
tak m o kradzież. Zarządzający fabryką | 


w nocy, ratzen 
abs LA iw 


mr, L, Marjan Wiatrowicz, za 
! Air 
w majwięcej, zaludnionych | kilka AeA: z Sbawiem złożone | o 


policję że znajdujące się na ekładzie 
letniskach. Pierwsza rozmownica publiczna została | 


oda Urząd rece gr i spekulaeją, pór zęba A 
już urządzona w miejscowości Świder w willi „Ar- dzione wczor: ać ia niewykrytyci 
kadja”. Opłata za ro a aota ea óre= | pkh pe dziaó dosa aa o fabryki za pomocą 


szewskiej lub sieci podmiejskiej wynosi 1 mk. 
Potajemna gorzelnia. Funkejonacjuwe 
(Pożądanem jest, eby właściciele wili przyczynili ' komisja wykr domu nt. 22 przy ul. Se 
a ma 4em piętrze, komplet- 
„zale p potajemną gorzelnię, którą opieczę- 


się an aa TES die e eo Piet | 
właściciela nie ujawniono. 
rogu ul. Alei Jerozolim- 


ści swych letników, AE ae a 


Miasto, stè- 


przy Tow. 


a 
A iobużczegy SON woal cioty om ly Toora Slang rm 
AOC ZI 8 


i Konarzewski, zamieszkali na Rynku Miar 
w. urządza prelekcje dla swych 


$ zapro wó owa Urzędu śledczego i od 
sronych gości a D e tektonicznej, 4 edia 11 
z czasów renesansu į swojskiej, którą (m) Jak zc: gboo? haenen e 
wypowie znakomity zmawca, profesor Stanisław CZ ie: 


Nowakowski. Í 


Lekarze i służba wojskowa. Zgodnie z żąda 
niem, powiatowej komendy uzupełnień w Warsza- 
wie, naczelnik policji polecił zawiadomić P. K. U. 
niezwłocznie o przybyciu do Warszawy każdego le- 
karza, urodzonego po 1 stycznia 1877 r., który nie 
przedstawi dowodów, y już się bary do stuhy 
wojskowej- GRE "R" 


Nadzór nad ARA 2) AO Ma- 
gistratu m st. Warszawy uskznża stę, że publiez 


aside wo e kieszenie, 

koła ears LB ziboże. Przy zatrzymanych ah 
pw o a znaleziono przy każdym po 10 fumtów 
ota. 
(m) Skład paserski. W mieszkaniu Żarskiej w 
ejach Jerozolimskich nr. 72a znałeziono maszy* 

V amok”. EA w 
„2 mieszkania p. Olszewskiego 
przy ul. Św. | akg Prócz lego fw, tam 
skrzynię tytoniu, pół skrzyni papierosów, 55 funt. 
"— kooperatywy kolei WarszwWied, oraz 100 


nia z podaniem waqynków przyjmuje 


WEDEZAEŃ. _nmuę 


M wi gt | bowy. 


Komisarz Kasy Chorych m. Warszawy, 


Nr. 267. 


"WRA PEEK: ATA | WERE m a. mm MMA 


funt. mąki amerykańskiej niewiadomego pochodze» 
nia w paczkach z banderola. Mieszkanie opieczę: 
towano, a właścicielkę jego aresztowano. ' 


(m) Odobrany łup. W polu przy ul. Piaskowej 
w pobliżu plantu kolei cbwodowej znaleziono dużą 
pakę, naładowaną fartuchimi, 5 pak pustych i 
część iartuchów, wyjętych Z rozbitej pakk listnieje 
przypuszczenie, że paki ie pochodzą" z kradzieży z 
wagonów. kolejowych, dokonamej przez Stanisława 
Samkowskiego, zamieszkałego przy ul. Piaskowej 
ur. 18, W pobliżu pak zawzymańo siostrę Sankow= 
skiego, Janinę, sam zaś Sankówski zdoła! umknać, 


(m) „Lipkarze* nie próżnują. vo mieszkania 
mauczycielki, Fryderyki Aptówny w Sielcach, w 
internacie dla dzieci słabowitych, za pomocą przy- 
stawionej drabiny dostali się złodzieje przez okno 
1 pięfna i skradli ubranie i bieliznę, wart. 4,165 
marek. 

— Przy ul. Petersburskiej. ur. 8 do mieszka- 

nia Zylberszta, jna na 1 piętrze dostali się złodzieje 
skradli różne rzeczy, wartości 7,000 mk: 


(m) Szantażysta. Na skutek żądania Amerykaft 
skiego Czerwonego, Krzyża został aresztowany 
przeź czwarty komisarjat Karmpel, Amerykanin, za- 
mieszkały przy ui. Muramowskiej nr. 20, pode rzą 
ny o różne malwersacje, który po porqzumieniu 
się 2 Zarządem Czerwonego Krzyża został zwol- 
niony za zobowiazamiem. 


(m) Rozbiegany koń. Na ul. Towarowej kanoa 
nier, 22-letni Włądysław Milewski, spadł z konia, 
który się spłoszył samochodu i poniósł. Wileczony 
po bruku, Milewski uległ potłuczeniu klatki pier- 
siowej, rąk i nóg. Pogotowie przewiozło Milęwe 
skiego do szpitala Ujazdowskiego. 


(m) Zbrodzniczy zamach na stróże Wczoraj w 
mocy do. mieszkania córki Staniszewskiej, sprze» 
dawczymi gazet, Marjanny Kucharskiej, wdowy przy 
ul. Złotej nr. 49, chciał wejść w stanie nietrzeź+ 
wym. Władysław Karpiński z poczty polowej nr; 
27 z Wilna. Kucharska nie chciała go, wpuścić È 
zawołała stróża, aby zapóźnionego gościa wypro- 
sił na ulicę, co też stróż, 46-letni Bronislaw Pie- 
trza uczynił Po chwili, gdy stróż, wpuszczając ` 
lokatora, otworzył bramę, ws szedł przemocą Kar- 
ióski i rani? bagnetem Pietrzy za w brzuch È twarzą 
ijajac mu dwa zęby. Awanturnik nie wpuścił 
Pietrzyka do domm, lecz pogoni ga nim w kierun 
ku ul Żelaznej, wciąż grożąc bagnetem. Przecho» 
dziło wówczas dwóch wojskowych ,do których ram 
ny zwrócił się z prośbą, eby rozbroili Karpiń-/ 
skiego, lecz ci nic nie zareagowali. W rezultacie 
sprawca zamachu wskoczył do_przejeńdźającego 
tramwaju, który wkrótce stanął. Znajdujący się w 
tramwaju kapral aoc Karpińskiego | odprowar 
dził do komendamtury, Rannego Pietrzyka opetrzy= 
ło Pogotowie. 


(m) Przeciw nadużyciom i ekseesom. Naczelne 

dowództwo W. P. donosi, że ostatniomi czasy mno» 

się skargi na miewłaściwe zachowamie sią tol 

adj dy pnajoraj tąpić 

wojskowe nę a się rzej wystąpi 
do walki z tymi nadużyciami, jednak dotychczas 


sk i formułowame są paz ekól- 
nikowo i mie dają bliższ szczegółów i wskazów 
wek dia la winnych do odpowiedział” 
ności. W yższego polocono, eby 


pow 
bezpieczeństwa publicznego w mazie jakichkolwie 
ekscesów ze strony żołnierzy, podawały ragha 
dokładne nazwiska ich sprawców i. przydział 


. 


Teatr i muzyka. 
Teate Rozmattośc. Da „Bez tanczy: J. A: 
| Peatr Poleti. Dzi „Miss Hobhs", wesołą ko. 
medja Jerome K. Jeroma, | 
Teatr Maly, Dziś „Kochankowie” W. 


„skiego. 


Pe Goa DA DOGG CGE 
Meczałtówmą. Jutro „Krysia Leśniwenka* s p. Ćwie 


Teatr Letni, DAS „Madwme Saus Góne". 
Teatr Powszechny. Dziś „Robert i Bertrand”, 
Teatr Praski. Dziś „Polak z dolarami”. * 
„Opera Buffa” w Bazateli daje codziennie op 
ry komiczne pod dyr. A, Sielskiego: „Dzieci Sar 
bandjiy” z tańcarat i „Urlop po capstrzyku”: W ras 
zie deszczu w teatrze krytym. 
Argus. Nawy program. 
„Qui pro quo“. Nowy program. 
PORWITOWANIE, 
Na bezrobotnych składa Karol Ogrodowczyk 18 


marek, otrzymanych jako kara za niestosowne za 
chowanie się pasażera izraelity. 


a 


NEM ów Warty, psie lk 7A PRP [R LYN. 
licy Nalewek, w Mokotowie i na Woli. Pisemne Zgłosze- | gazety, książki i wszelką maku 


laturę płacę najwyższe ceny. 
Włarszałkowska fit. 


Dachówek cemeniowych 


2858 Pl, Bobrowskiego (Rysia) 3, I p." sklep w podwórzu 

apa i Graniczna 8; 
$ lecamy maszynę typu A, powszechnie znaną i wypróbowaną, na A licz d G ] sklep z frontu. 2857 
G papa m A e reiranta ga którą otrzymaliśmy również wiele pochle dwiadestw | n eń g ra regu enera nego i Rodi r Ron. Choroby we- 

podziękowań ludzi poważnych. 
ikoon kan, = a i: ao Riedla zdnia przed uży ą ; f © perw rowe, UA JĄ śą! z ca 
8 am owczo-na podstawie ole czóni używani. 

maszyn wyra aęcków a ena GT ASYCA, M BA kia a iak Warszawskiego JAZ rgą 
że na niepewnych podkładkach t. zw. sztancówany (z 6 na razie RO terór4 7 dy 


bre, Z Dom mogą dawaó dachówkę wichrowatą. Pewne Se Beo abeze odlane pod- 


Osiowacia niemieckiej firmy twierdzące, że sprzedaje ona maszynę Jedynie raejo- 
‘faina 2 zwykłą przechwałką niezgodną z prawdą. 
|. Oprócz maszyn dąchówkowych, polecamy inne maszyny naszych własnych typów 


PAPIER £ 


azo godniki, książki bn- 
abalaż jaa, kopjały i t. p. a 


|wzywa firmy do złożenia ofert do dnia 27.VI] r. b. włą- 
cznie na przetransportowanie 20,000 m° drzewa szozapo-\ 


i patentów w do wyrobu: 


, Pustaków, Sączków, a wreszcie formy do wyrobu Cembrowiny Stu- 
dnikowych j posadzkowy. 
s apisem i świadectwami wysył 


o Największy wybór Maszyn do wyroków Piaskowo-Gementowych 


J. ZabokrzeckiiS-ka 


Warszawa, ùl. Czackiego Wr. 8 


` żóliwiicj, Rur wszelkich Płyt o 
zaa it. p. BRreszury 


Prośby 


SAW e eI pów 


darma, 10. G. W. — 


) Geaa tonet 


Intendenturze 0. G. W. Galerja Tazembuj 


Już nadeszły 


wego z leśnictwa „Narewka“ (Puszeza Białowieska st. k. 
Gajnówka) do stacji Warszawa-Kowelskś, Magazyn Int. 
| Odległość leśniotwa „Narowka* od st, kol. 
| Gajnówka wynosi 12 do 14 kilometrów. Drzewo można 
Ñ | przewozić kolejką wązkotorową do st. kol, Gajnówka. 
| Koszta transportu ed stacji załadowania do stacji Warsza- 
wa-Kowelska, pokrywa Int. O. G. W. Oferty należy skła- 
dać w zamkniętych kopertach z dopiskiem „Oferta na 
przetransportowanie 20,000 mè drzewa szczapowego* w (Pokóst, 3 Skrad Farb, Wspólna 5. 


Kida” płacę „majwyżaze 


Em | pięknie TA 


naucza Kaligrat B, BERMAN 
w ciągu I6 lekcji Elsttoralna 14-58. 


| UGŁOSZENIA OKOSŃĆ | 


7.90 najwyższy wat 


kój Ne 318. 


futer Walentego 
Pracownia Wojdęci ow > 


rabia bardzo tanio, ERR 


łe r mlipa, et ma eey ppp AOAR ESA aldo 
, sprawy karne prowin onalno, 4 anA iyi B 
i ie mg eiat sadowy M aae | do nabycia w składzie  |oryginalne francuskie nadeszły. Hurt i detal pe sA niskich, ś A 
koś ako też na cji. We wszelkich w. mg ion oj A za 
prowincjon sex porady bezpłatnie. dózeła Kukulskiego ż| kaz 86 pF lammario i poni sa aaa wie- 


A długo etniego praktykanta kass owego, Leszno 38, m. 6. 
Wydawa: Wea Rada Polskiej Partii Socjalistyernej.- | : 
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Marszatkowska 71—lo. 


